
Nr. >37 Niedziela 2S maja {8 czerwca) 1913 r, Rok Vlt[

RTCBODZI a i Z I E U l E  l U O  I H f U  DIII P O i W U T E M I I .

Ute Redakcyi i Mmiaistiatyi: Kiićw, KraitiaW 38.
Telefony: Redakcyi N° 24-64 . Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów R edakcya nie zw raca.

A d m in is tra c ja  otw arta od g. 10—4 po poł i od 5 -  7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

1ZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

m ies. kwart, półrocz. rocz.
PRENUMERATA. W  kra ju  1 . -  3 -  6 -  1 2 . -

a Z a g r a i i c t  1.50 4.50 9 .— IŁ —
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  u o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitow y lub je g o  m iejsce  
przed tekstem  40  k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 4 0  k. 
od w iersza petit za każdy raz. W. rubryce „Nadesła- 
ue“ i w tekście  wiersz netituwy lub je g o  m iejsce 1 rb. 
Zwyczajne m ałe: za tekstem  od wyrazu po 4  k ,, po­
szukiw anie pracy pc 3  k , przed tekstem  podwójnie 
Dotyczenia po 10 rb. od tysiąca  i koszta pocztowe.

N um er pojedynczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracyaj

Gwj zdzisty z ‘ol samochodów w Moskwie— Mej 19 3 r.

Laurin i Sflement
5 *1610

2M w e i .

sam ochodów
s i a r t o r ł n l o

/

5
/

/

p i*Z|bj(u  df« M o s k w y  b e z

żadnych uszkodzeń
i pu  a k tó w  k a r n y c h

n a  g u m a c h

Ąjćł l/O ftf/W*. «J ̂  9i O.

Początkowu-przygotowaw. szkolą d li dzieci polskich płci obojga

Z— ŻukieWiezowe;i
Z a p is  d z ie c i  c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie ­
d z ie l  i ś w ią t  od  g o d z in y  12— 2 p o  pofutilniu W. - Włodzimierska 42.

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
( Q u ln e r  B ś b ik o w s k i  4 )  599tU U lffe r  DfDtftOWSRI 599

wraz z ambulalor.dia chorych przychodź, ■ pracownią dla badań diaposiycz. 
o ł  dnia C-go lipca r, b. przenosi się

do Nowego specyalnie z M o w a n e p  p a c h o  przy u!- Puszkińskiej Ni 22 a.
- • • - • _-__i-l:_-______ ___:__     !___  --- —  -  • a ‘ ~ ______________

zz Po dokonanej zmianie cen

W Z N O W I O N A

Sprzedaż
A.

w szystkich  
tow arów

W "anufakluro-Sukiennym magazynie ,J3#6

W. B e r e s t  o w s k i e g o
K r e a z c z a t y k  3 3 . 

m a g a z y n  o t w a r ty  od  1 0  g ,  r a n o  d o  7 -e j w ie c z .

0 D E S K I E " ^
J f o ł o f o n t a ń s l M  S a n a t o r y u m

O d e s a , F r a n c u s k i  B n l w r r  4 0
W ielki kurort nadmorski w dużym parku ładne1 zamiejskiej Częś­
ci m. O dtsy dla chorych, cierpiących na cborol y wewnętrzne, 
nerwowe, ku bitce  i chirurgiczne. Letnia ftAcya kliraatvczra dla 
rtko n w alrsc rntów, osłabionych, potrzebujących v.ypoCz»nku 
i wzmocnienia sił Hydronutya, elektryzac.ya, masaż, ciepłe mur- 

SKir, Limanowe, ulotne, słoneczne i powietrzr e wanny. , 
Prospekty i detaliczne intorm acye na żądanie bszpłathie.
SfiO.i Dyrektor sana tor. D r g ,  Ż e b r a k .

W ielk i wybór pianin i fortepianów 
J .  K e r j n t o p i f  i  S y n 605

Dostawca kijowskiego oddziału Rasyjsiciej Cesaiskiej Szkoły Mur.yczn»i j 
kor se•watoryura W arszawskiego. Kijów, Kreszfczatyk Nj 33. Telefon 800.

Uniwersalne podnośniki kłosów
do żniwiarek rzutowych i wiążących w r o k u  I9IC pracowały na próbę 
p p .y  l « .  o h  n ia i ia r k i  t h  iw naszym kram, •  V  r>o « u  I9 IŁ  rozeszły 
s,t! już w .l iś c i  ICO a r t u k  i nie starczyły na wszystkie zapotrzebowania.

Zamówienia na rok oDeCny przyjmuje 0506

Syndykat Rolniczy w Płoskirowie Podolsk.

1Skład koronek 

płótna 1 bielizny

Kijów, róg Lute- 
raaskiej i Kreaz- 

Czatyku 29.

Firm a egz. od r J882. T e le f JA 11-57.
P l s t n a  jja r o » ła u » » fc ie  i w a t r o m n k i e .  Bielizna stołowa i pościel 
nap :p . wyroou w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinnu. Wypraw 
ślubne gotowe i na za sów iem a B t a l c  naiiautni>jine t k a n in y  f a b r y k  
Im ą ro i o m ó w . Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, taluzye 
tiulow e I automatyrznł Koronki halty i pończochy, prześcieradła, i ręcz 

mki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielici wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stale.

ICijó ,̂ rój- Nszczatykii i LufarańskioJ % 29.
W ejście  frontow a od Kreszczatyku. 7659

Cenniki na ws/ystkie towary wysyłamy na Zadanie.

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S. Plotrmklegu

na Przystani. T elefon  fe - 34. Zamów 
przyjn» oeob liftownii

,.N O W A C Z Y T fL f f l  V
E . R a k o w s k ie g o .  Kijów, W łodzi­
mierska Nr 28 Zaopatrzona w t 
wszyst. no»oścl beletrysi. autor. poi. 
i obrych. Otwarta od g .,10  do 7 w. 
oprócz nieddei i świąt, 9215

jtrynica Or.A.Wespłńskif  t s iw H  ordi od L V I w  Za_ 
kładzie Lydicpitycztiym . 9324

Truskawisc. E lSK,0"
ordynuje jak  dawniej w illa „Zofia"
-d 1 5 V  d > 30/K. T ele f. 3. 9325
SAN A TO RYU M  D -r a  SO LM AN A.
W arszaw a. Al. Szucha 9 Chirurgia, 
cheruby kobiec. Pobyt w pok. w sr,ól- 
rb. 3, w oddziel. 4 - 7  dzień Ambu 
lutoryum od 12 do l .  (Pracownia 
Roentgena) . _____________________ 5744

K a H s b t d i  9302
Dr M. Woyczyński

Dom „Goldener Heim -1 Spiuaelstr

polskie tow arzystw o gimnastyczne

SziśWyciecikaslalkieiD
B lu r »  D y r e k c y i

V ..
DO S T A R O S S E LJA .

S ta ttk  odejdzie z przystani Polskiego Towarzystwa 
G mnastycznego wprost u icy Andrzejew skiej dwa 
razy—o godzinie 12 ej 1 o 4-e j po południu. 9500,

L a g i t i a t a o y *  rodów sziacheckieb 
prowadzę spraw y, dityczące p_a« 

a i Sz achectwa, tytuły, herby et i  Ki 
jó ar, l'4ała-Ź vtcniitr5ka Nr 3. Henryk 
Sls-K  lechniowski. 9208

£«»tńjiy wstępne
do ^ytom ierskirgu Rz.-Kat JHeminł- 
ryum odbędą się d. 5, fi i 7 Czerwca

___________  9586

1 , 0 0 0 , 0 0 0
k w i i t « * | u h  tl-u n cd w , rośPn dy 
wanowych i ozdobnych, kanny, aeor- 
ginie. Nasiona wszeikie. Fianr.- w*, 
rzyw i in w zakł ogr &TEFANA
LESIS73PA. I f r B ł a g o i u l e a i e ł t A -  
•-k. 1 0 4  Katalogi bezpłatnie. 7367

WobeC zbliżającego się otwarcia w  ms-m r. u. W y s ta w y  tw K i jo w ie  
zw racim y uw«t -  p p . W y s t^  wct! w . VI *ś< i c l e l i  Z a k ła d ó w  P r z e .  
m y s ło w y o h  i H a n d lo w y c h , H o te li ,  P e n a y o n a t ó w  (i t ,  p . na
koizyści, w yn.kająte z rgłaszsn f* się w^najpoc/ytniej. piśuue Dolskiem

K u r y e r  W a r s z a w s k i ,J
k ió ;e  wyChodzt vv W arszaw ie dwa razy dziennie: rano 

ram y  i w ieczcrem  — wyaanie główne.
dodatek pr

Ceny oj oszen:

,  V;

f Ceny ogłoszeń:

Przed tekstem GalBIS 
i przed „Ne 

trologam l11 2*  
w<ersz po Rd.
I .—

Przed „W ildo- ,
moścismi bie- ’ I 
,ą re m i“ i „T e­
l e g r a m a m i "  

wśród tekśtu 
recakSyjnego 
o Rb. 2 .  -

„Reklamy zn. 
-.ii. '  a.-, lekstem: w do
- l  datku poran­

nym za wiersz 
1 -szy raz kop 
SO i każdy na

.-35-. Y śf^ r**  ,/slęony jtop. 4 5 ;
\®-: .7-7* 1 w wydaniu wie-

% urN P i  . , Czornem, za
B ^ iiB M iH W ir ^ Ł  w iersz l-Szyra:

,, w ,. i kop- 4 0  i każ
| <ły następny 

n  >ZT '  » kop. 5 5 .
* "***" * ' „Zwyczajne* o-

■ r - !. ^loszeDla za 
1 w.ersz 1 -szy raz 

i p j l B  W ~  1 kop. 213 i k jż - 
WSI ■ dy następny 

‘ W  j  k°P* '* •* i"-",.1 ' e - Ź r l 1
.1

„Ku yer Vvarszawaki“ j jk o  najw ęcej rozpowszechniony polski dzien­
nik najbardziej się nadaje do relóv^ wszelkiej reklamy.

A d r e s  R e d a k c y i i A d m in is t r a c y i

Utfarszawa, Krakowskie Przsdmiaśsi a 40
FAbryKA T tktu ry  DAchowci i f j.rb  S n o to w c o w y c h

S.GOjŻEWSKlEfjO.
■o

< J w  S I awucie
&

f iR,-?A tG2VSTUJt; OD 1874 V __
cEnniKi, oKAzy, KoszTorysy. a rA lij 1 frA n co  

'FAbryKA niodzit die posiAdA srlAdow swych vi'yroDów

GiecrgFewska lecznica
T . p i  l e k i r r y  s p e c y a l i a t A i *  w  m i e ś c i e  K i jo w ie .  

G ie o r g iu w a k i  s a u t e k  d a m  o ł .  Np 9 ,  ( t l t l o n  1 7 *5 5 . 

O d d z ia ł s t a ły  n a  4 5  łó ż e k .
Sanatoryjne leczenie chorych w  zakresie wszystkich spe- 

cyalnosci. Gabinety elektro-wodoleczoiczy. W anny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
całe utrzymenie i opiekę lekarską od 3 -  8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a m b u la io r y u M  (R eitarsaa 12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorych w zakresie wszelk ch speeyalności 
oh 9 — 4 popołudniu codziennie. Bzdanie m im tk , służby, szcze­
pienia, w sń 2jk iw ania. Oniata za konsultacyę 60 kop.

S t a p y a  d t a y i l t k c y Ł t a  Dezynfe^cya tnitszkań, loka- 
lóv7 ubrań, przedmiotów, .przętów  domowych i t d. Fu rzeczy 
m ające uledz dezynfekcyi w kaineize dezynfekcyjnej st.Cya wysy­
ła specyalnego dezynfektora. Bezpoś ednia dostawa rzeczy na st« 
Cyę nie jest dopuszCz. na. Zgłoszenia .  alcżv z adsyłać nocztą 
(Gieorgiewski zaułek JS* 9) lub zgłaszać się telefoniCz de 17 55.

W arunki drukowane wysyła się na pierwsze ządauie. 1993

Jampol - Podo!ski
prenurseiatę 

„,Ds;i«iinika K ijow okiego”
przyjmuje 8116

Wł. Biesiekierski

l o m a s i w k f y  S u p e r | o s | a !

Chlorek barytu
J O LECA

Kijowski Syndykat Rolniczy
K i j ó w , B u l w a r n a  N r  9 . T c ie fo n  Ni* 3 0 7 .

I ?/a®nkisp TowâsystwŁ Ubezpiecisń ń Ognia
cd dn i-g o  czerw ca r. b.

I przeni-.sione zostają z dotychczasow ego lo la lu  (Krakowskie 7)

------------do własnego gmachu-----------
p r z y  u lic y

Jasnej Kr 4
vr t t a r u t w i i . 9597

0  T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E

ZAKŁADÓW KALC0WSK1CH
Winny i umywalnie

Lane, em rljow ane
jedyne, trwale I h^gieoiezst

W  użyciu przeszło

70000 7 tf£BS ,CH
Cennik: ze szczegółów opiSemi 

wysyła się r a  żądanie. 
S p rz e d a ż  w K ijow skim  O ddziale i w ię k srjre h  h y n d la c h .

KRAWtEC MĘSKI

Ni. Malicki i 7 . Nlnisczyński
j W ,  K r e c r c z a t y k  N r  8  w  p o d w ó rz u .

Przyjmuje najroi Ł * ; t 5ze rasó w iea ia  na kostyuny Cywilne f uniformowe 
z m aieiy fłu  pp. kliemów, a również z rai lery .łó w  w łssnych rosyjskich 

1 z iginiiitznych fabryk. K rój według ‘uraalu aagielskićgo
Cei y um arkow ane. Z poważaniem M . A ł l i o k L

Ryły !;S ;2y l  GROSSE30 i A. WLLCłKOWSKIESO,
2 U

FISM ",P  OfONIE pierw 'orzędnyct ‘ abryk, G IT A R Y , B A Ł A Ł A JK I, 
M A N hO LIN l , S K R Z Y P C E ] L R A O O FO N Y  i 'y f  R U TY  1 ljrozm ait- 
<żych wyd.»ó i abonameni nut Poleca pc cenach bardzo umir rk ' w tnych  

Główmy .  U ? d in s tp u m s n fó w  m u u y c z n y e h  i n u t

H . J .  J I H D R I Ś E K  w Kij 0W16
ires-czatyk ąi tiel-fctage. — 585 Oddalał w Baku

TYGODNIK

„Lud Boży"
Popularne pisno narodewo - katolickie

z trzema dodatkami:

i, Nasza Wk-ś, II, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nauka Wiary.:

O trzym iłiśsy  «owy trasssport

Rok Polski
y  tym, trailyry] i

rr^edataw ilj

S y g i t i s i n f  fa jS o » g g © r
Tłydanle drugie poronoźone z 40 rycinami- 

C h y r  ru te ii 5,

O li p n w B tfłtcfń w  „ O z ii» ik a  lijesEkiege*1
csssa zsiilcni rb 4.58 (i przes^k^.

Zwracać lig osieij 4o adwpuuac/i ,Dai*aoika SJjowakiegt*

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c z n ie  . r b .  3»—  | P ó ł r o c z n ie  r b .  I.BO
Adres Redakcyi i Administracyi. K ijó w , ki ś c l c h  Jfc 10 

Redahtor i Wydawca: X . ŻUKOWSKI.

Od Administracyi.
SJU letti w n« "a y rn ru T tei. „Dzień 
•fki Ti:bv, tk ieg o 1 u k j r l h  ■■ wa- 
reekaCh ■ajdegaarir.JśzyA kłiążek 
eiezkędeyek w H id jr e  dera i yiela- 
k!%, perezwmon’! ' my lit; i wyeatrea 

Ml I • <1 lągzjBMS

po cenio zniżone!
* | lu u » i i  tylke et r jm  Rfi .u u a sra  

fotem .

DZIEJE POLSKI
D-ir Feliksa Kpńi cznego. 

towy. 30 IlustriCyi Illstfiza, dnia 
* « »  FnieL i z »:*«i*!R{on. aa w oje 

wMztwa. Caae 111 rn u n iw a ia iiw  
.D slauniki C ijew ikiaiA  *l 

  R b . I k o p . 6 0 . ------
(w ezdehnej k g i n e )

=  Kroków =
Rya histeryczny de pełewy XVII w

R b . 5 .
I j t a a  fcuitMfwpKttw r l* .  A j,

(W  u u Ł i e j  Mp.»awte)
, l  « y rS » łh » j n  z c )4 i
rl«M » l K i . t s x i . i i a  t M i i i p  prze;

J

R O W E  L ET N IE  K O SZ U LE 
KROCHMALONE 1 M1F£KK E 
K O ŁN IERZE 1 MANKIETY.

Bluzki
matiitć

szlafroki
spódnice

Pńcony i skarpetsci
siatki

trykoty
combin&isj.i 9385

SŁOM IANE, PANAMY I IN. 
Z N AJLEPSZYCH  PI KM.

P E T E R S B U R S K A  FA B R Y K A  
b i e l i z n y  i k r a w a t ó w

i i D r a t
P r c r e z n a  2 , t e l .  2 3 2 .

Csny sumienne i stałe

i t

Równe, wofyA,
P r.D u m eratą  OKioarealn do

.JCilsn. K ijowsk.
przyjmuje ląoh

p. Ludw, Rutkowski.
K sięgarate l Skład a„Af piśmiau.



D  £  1 Ł  R  N 1 1, c  i  ;  o  w  s  it  i

U progu kampanii
N u dzieła ,  <1 26 m a ja  8 rzerw ca^ 1 0 1 3  Ł J4  13 7

Lwów w czerwcu. 
Jesteśmy w początkach kampanii w ybcr-

cz*!.
W  początkach? D w a tygodnie z górą mi­

nęło od rozw iązani* sejmu —  d iacz.góż d o ­
piero: t w początkach*?

R ozw iązanie s jn u  mimo w szystko zasta­
ło slron rietw a nieprzygotowane. D opiero obtc 
nie odbyw ają cne zebrania sw ych w łid z  na­
czelnych i zjazdy krajow e reprezentantów. Do- 
konyw ują przeglądu sił własnych i układają 
| tan kampanii. '

W yraźnie dotąd zarysow ują się  a-za cbo 
zy  po polskiej stronie: za listami p asto  skimi—  
i przeciwko, z w zględnie mimo nich.

^  Z a  listami pasterskim, oświadczają się 
stronnictwa, które rządow y projekt reformy, 
przez p. Kobrzyńskiego przedstawiony, zw alcza­
ły. S ą  tutaj teJy: demokraci narodowi, którzy 
w anow ią jądro bloku, i sprzym>erzeni , z nimi 
Stronnicy chrześcijańsko ludowi (dawni stoją- 
łow czycy), członkowie daw nego centrum, czyli 
p rzew aim e duchowieństwo, autonomiści i zie- 
tmaństwo z w sthcdnich i środkowych pow ia­
tów , a także wielu bezpartyjnych, którzy w zro 
Mrniieniu ważności doby obecnej dla przyszłoś­
ci- kraju czyń cie przyczynić się pragną do 
uzdrow ienia stosunków i umoraimenia życia 
publicznego. Bezwarunkow o za tymi obozami 
jest w iększość opi-iii polskiej, “ bo liczą ono też 
zwolenników pomiędzy Konserwafystam i Kra 
kowskinu, między którymi m2łam jest nieuni­
kniony; coraz więcej żyw iołów  zdrow ych rade 
jest uniezależnić się od supremaicyi p. Stapiń 
akiegu, który jest ooecnic faktycznym  dyktato® 
rem nie tylko ludowców samych, ale narzuca 
także wolę dwoją przemożną i konserwatystom  
z pod znaku „C zasu".

Na lud oddziały w ują one pisniami tygod- 
n io w eai: dem ckratyczno-narcdow ą .O jczyzn ą *, 
chrzesoijańsko-Iudowym „W ieńcem i Pszczółką*, 
cbrześćijańsko-rpoieczcem i Gazetą N itdzidną* 
1 „Praw dą". W  G aLcyi wschodniej może tu 
się tulcie przyczynić „D zw on *, organ Drużyn 
Bżułosco *yi h. Z  pism zaś ccdziw iaych: „S ic  
wcm Polakiem*, „Gazetą N arod ow i/ i „Głosem 
Narodu*

D rugi obóz stri na gruncie blokowej r e ­
formy wyborczej Tutaj głów ną siłę r anowią 
Ludowcy. M ają oni na wsi zacbodniovgal:cyj- 
skiej duże w pływ y dzięki temu, że zdołali zw ią­
zać z sobą wybitniejsze jednostki po wsiach. 
A le  c słabła e r a  znacznie wrkutek nic konse­
kwentnej polityki ich przyw ódcy, który (warto 
zaznaczyć) od soiumu ze stańczykami w r. 1908 
nigdy uie pokazał Sie na żadnym wiecu pu- 
bLczaym. Cieszą s.ę oni obecnie dużem p o­
parciem karczm arzy i żydów , a mają też silną 
organ izację  nauczycieli ludow ych za sebą

O bok nicn pow ażr ą "iłę pó miastscb przed­
staw iają demokraci t. z w. „polscy*, pozostają­
cy *  porozumieniu z demokratami „poatępowy- 
nu*— ileże obie organizacyo opierają się prze 
dewszystaiem  na żydacn. Żydzi u nich nie 
tylko sta no *  :ą g łcs członków, ale i głos przy­
wódców. U „polskich* słynny adwokat ty  
dzj óski, ar. K atan  de O poka Loew eustein (za 
R ydzynę dostał szlachectwo austriackie i herb), 
zaś u „postępowych* znany z w alki o rządy w 
m ieście dr. Tobiasz Aschkenaze.

D ftó jj& o  z obie mi partyam i połączyli się 
k o n strw i! jści krakowscy, epigoni tak wielkich 
indywidualności, jak Szujski, Fopiel, K laczko, 
K alinka —  tiudno sobie wytłum aczyć Mamy 
subjektyw ne wrażenie, że w grę tu wchodzą 
czynniki i w pływ y zakulisowe, a wyrażające 
się w hasłach i doktrynach m arzących o „ide­
ałach wszectiudzłdch* i apelujących do „najw yż- 
szycn uczuć hum anitarnych*. Mimo w szarże 
w szystko i konserwatystom , i demokratom było 
za wiele, kiedy ludow cy publiczni.: proklamo­
wali sojusz z Ukraińcam i w Gal-cyi wschodniej 
przeciwjto ,u . jm  Kaaaydatom i stronnictwom 
polskim. Fod naciskiem niezadowolonych so­

juszników ludowcy co rychlej złożyli oświad- 
czenie, że przym ierza żadnego z ukraićcami 
nie zawierali, ani nie msją zamiaru zaw ierać 
W  rzeciyw istcści zaś pustuuo«m  w k ilm  okię 
gach m rrd o w o  zagrożonych bez żadnego p o ­
rozumienia się z Radą Narodową Kandydatów 
sam oistnym  sc*w!*ć, a właśnie najświeższe 
wiadomości stwierdzają, że w p ow iecie ‘sancc- 
kiiŁ, truddym do zdobycia kandydatowi polskie­
mu, staw iają tria Józtfa Pruchnika, mimo ie  
wiadomo powszechnie, że Rada Narodowa w y 
sun:e tam kandydata który będzie miał popal­
cie wszystkich czynników obywatelskich. Pruch 
nik będzie mogl lic z jć  jedynie na poparcie... u* 
kraiim ów.

Uurąc osłabić silne w rsiea ie  sojuszu lud 
dow i ■, 7 Ukraińcami, (feienniki blokowe puści- 
ły  pogłeskę, jakoby demokraci uaronowi w po- 
wltoie złoczowskim, niz chcąc dopuścić do w y­
boru dotychczasow ego posła, który bj l  blokow- 
cem, zawat 11 sojusz z rusof lcmi, wym ierzony 
rzekomo w łaśnie przeciw ko owemu kandydato­
wi polskiemu. Jest to „trick* w yborczy, a d e 
f a c t o  oszczerstwo. Jrk z najmiaredajniej- 
szy .h  sfer się dowiedziałem, żadnego sojuszu 
czy porozumienia z starorusinami nie zaw iera­
no wcale, a właśnie w tym powiecie Rada 
Narodowa zatwierdzi prawdopodobnie kandy­
daturę dem okraty narodowego.

T ak  się obecnie przedstawia sytuacya w 
obozach polskich u progu kampanii. Jak u ru- 
sinów — w liście nastęnnyra.

j .  3  niwi.

.C ze g ó ż  was nauczę, jeżeli będę twierdził, 
że jego  sztuka, która nie jest wcale syntezą 
sztuczną, zdaje się pokrewDą je d n o cze śn i sztu 
ce A jscb y is-s  i sztuce Szekspira; ź c  jest w  n iej 
ostry modernizm i jednocześnie wielkie zbliże­
nie do nieśmiertelnych przodków; że 'Wyśpi-,ń 
skl zdaje się być potomkiem w proste, linii ro ­
mantyzmu po'śkiego, a jednocześnie jego anty 
teząf i c  jest m uzykalny i plastyczny, hiryciray, 
barwny, m tlowniezy, prlen myśli, narodowiec, 
a jednocześnie obyw atel świata, opanowujący 
subtelnych, a jednocztśm e miły tlumow ?

„Jako człowiek, nie był szczęśliwy; ciężkie 
życie nie pozbawiło go  jednak wrażliwości na 
nieszczęścia ojczyzny, które odczuwał bardzo 
silnie: rozpacz i w iara są dwoma biegunami
jego myśli i nieraruszaihą podstaw ą,"na której 
oparł sw oje dzieło.

„M alarz— i jak orygin alny!— i muzyk: zda­
je się, że był uzdolniony jednakow o dó w szy­
stkich sztuk; jeżeli wybrał teatr, to zapewne 
dlatego, że u w aźił go z*  pole n rjw dzięczn /j- 
sze do zuży.kow anła wszystkich sw ych t a ­
lentów .

„M usIbI w alczyć za sw oją sztukę, tak n o ­
wą i tak odrębną; zaznał późno tryumfu i zmarł 
w chwili, w której zaczął zbierać ow oce sw oich 
w ysdków *.

ffcw y s « p  
;ntski.

Nowowybrany sejm pruski przesucął się nJt 
Co na lewo. Zwłaszcza soCyaliśei, którzy zaledwie, 
przed 5 laty weszli poraź pierwszy do śejmu odnieśli 
przy tegorocznych -wyborach sukces nie.w yk.y. Na- 
tnmitist myśmy stracili dwa mandaty — oba b .1 
Śląsku — dzięki przeciwdziałaniu ćemrum.

Skład now ej izby przedstawia Się nasiępująćc:

Konserwatystów 148 mniej o 7 1
W ulnokorserw atyftów  53 „ 7
N arodow y.b  liberałów  73 w ięcej o 8
Postępowców 34 s a
Centrum 103 bez zmiany
SoCy»listów 10 wieCei o 4
P ająków  12 mniej o 2
D ińCzyków  2 bez zmiany
Antysem itów 2 .więCej o 2
Ś ziś le js it w ybory 1

Razem  posłów 443

*nri.aitiH .  «*■«

„J«nps“ o Wyspiańskim..
W  jednym z ostatnich numerów pbryski 

„Tem ps* d i j t  eńtuzyaityczny n-emaF artykut o 
W yspiańskim. A utor p. L ucyan  M aury tak  pi­
sze między innemi:

„W idzim y jutizeńkę wielkiej sław y,‘ w zno­
szącej si.ę nad św iatem ...: Przed W yspiańskim 
ztirąym ują sie um ysły najbardziej krytyczne, 
duąze, nie naw ykłe do caćhwytu, skupiają się 
W yspiańsL', jeżeli nie był człowiekiem genial­
n ym — pozostawiam  przyszłości decyzyę w tym 
w zględzie— oył w  każdym lazie tw órcą o ni< - 
z r y k łe j oryftinalrości; - ie  tylko pisarzem, urnie® 
jącym  ożyw iać potężnie postacie sceniczne, ale 
tw órcą w najrozleglejszcm  i najściśłejszcm  zna­
czeniu tę g i  słowa. Jak W agner, jak Io .cn  od 
u aw ’w sztukę, powołując do życia form* dotąd 
n fen an ą; nie jakąś prostą „formułę*, ale kon- 
cepcyę bogatą i płodną w nieprzewidziane pp- 
lącz^Łia, w odkrycia i ob»etnice now ych zdo-' 
byczy; jednesn słowem, jeduą z tych n iezw y­
kłych harmcpii, w których artySU  daje nam 
złudzenie odrodzenia świata. t

„T rud ro  mieć preten»yę do określenia w» 
kilku wierszach sztuki W yspis ńskiegc; drama­
turgow ie i krytycy będą StudyoTali „środki*, 
którymi wzbogaci) tecnoikę teatralną; bęozie się 
precyzowało, będzie się dyskutowało je g o  filo­
zofię —  i nie dow iem y się o nim pra-vie nicze­
go, jeżeli nie zagłębim y się w  tajemnicę jego  
darów  poetyckicn.

tej spraw ‘e Ru- mnow, bo rumuński nałlępCa tronu 
jest rusrf.lem , kiiego nie można pow iediieć o carze, 
ani o carewiczu bułgarskim. Podobnież nie żabie 
r iła b y  Grecyr- bu'gatom  Srlonik, gdyby s!ę temu 
sprzeciw iła szczerze Rosya. Ani też Serbia nie 
ś»i»łaby oponować, gdybv gabinet rosjjnki karał 
w ydać bułgarom Bitolię, Ocbrid, VeleS, Philip, Di- 
brę —Rosya w ysuw a jakiegoś fetysza „równowagi 
bałkańskie,?' ze strachu, d ęb y hegemonia nŁ B ałk a ­
nach nie p rzy p a lła  Bułgaryi. Kończy się zaś arty­
kuł W ładykina w  te słowa: „A le  my wiemy, 2fJ 
nam się stusznit: należy hegemonia Bałkanów i gdy 
nam jej nu: ofiarują, sami ją sobie weźmiemy! Ro 
syn, pogrążona w  błędnej polityce wynajdywania 
równowagi, popieri zuchw ałe nroszcrcńia Serbii, 
przygotowując je j, nieboraczqe, drugą Kiw nicę" 
(walne zw ycięstw o B ułgarów  w  wojnie St-rbsko- 
bulgarskiej), Takich i podobnych artykułów od ta­
kich dwóCB, tygodni —  dziwna obfitość.

Coraz częściej i Coraz śmielej wzywa Się 
rząd Geszown, źrby t i z  rta zaw sze uwolnił B ułga­
r ię  od w szelkich „R.aulbąrsów", otrząsł się z „ro- 
syjsi <ej nypnozy", a podał dłoń AuStryi—nie robiąc 
Sobie Ceremonii z Serbią, ani z Grecyą. T e  pań­
stwa muszą się albo po udać hegemonii bułgarskiej, 
albo przygotować się do wojny, która będzie pro 
w_dzon* bez 1 tości. Oto „najnowszy Kurs" prasy 
bułgarskiej, zpyt Sprawnie, jednolicie i systemaiyCz 
nłe od razu uprawiany, żtb y  nie miał być dobrze 
wprzód przygotowany i kierewz; y z „góry".

Kwe książki.
—  Helena Rzepecka „Kim  byl Karol 

M arciukowiLi?*. Biblioteka M acierzy Polsk.ej 

L w ó w  1913
Zuaną na polu popularyzaCyt dziejów litera­

tury p. Helena Rzepecka napisała Ciekawą książkę, 
zapoznającą szerszą publiczność z życiem  I praCą 
jednego z najdzielnit jtzych  m ężów i najświatlejszych 
patryoiów jakich W ielkopolska w  ubiegiem stule­
ciu w ydała. Książka o K arolu Marcinkowskim s 
Szerokie rozpowszechnienie zasługuje.

—  Jan Topass „Szlakam i dusz tw ór 
ezych*, sylw elki i szkict. W a riia w a . N azład  

i druk zrkł. graf T o w . A kc. S  O^gelDrarda 
Syn ów  S kła d  g łó w n y—-W arszaw a— księgarnia 
E W ende i S-Ka. L w ć w  H Altenberg

Do zbioru w eszły  następiuąCe rozdzisby:-In ­
gres i  Manet, Ługeniusz DelaCroix. Gustaw Mo­
reau. Fantin Latour. W hister. Eugeniusz Carrie 
re. Rodin. Felicyan Rops- Hckonski i Outanaaro. 
Ocilon Redon. A ubry Beardsley. Paw eł Gauguin. 
Enzor. Munck, Van Gogh. Zagadnienia brzydoty. 
G losy groteskowe L. da VinCi. Kobieta u Toułou- 
ze-Lautreca. O  Karykaturach i afiszach.

—  Kazimierz Tetmajer „Kjoniec epopej* 
powieść. Tom II, W arszaw a 19 -3  Nakład 
’ ak wyżej.

—  Marion Crawfyrrt „R óża  wcz-r^.sza* 
powieść. rT zellad  z angielskiego II. G. P 
W arszawa 19 T j N .kład jak  wyżej.

Frzociw&o R-osyL

‘ i j w a  e k s p B d y c / a  
antarkfycłna.

Przygotow ania ao novr<*j austrytetiej eks- 
pedycyi »Dtarktycznej pod wodzą dr. K ó et i^a 
są na ukończeniu

Komitet ekspedy.yi zakupi! statek „D utsrfc- 
iand", na którym  w swoim czasie udrł s;ę do 
bieguna południowego dr Ftlchner. N owa eks- 
pedycya ma na celu spraw czić hipotezę Nor- 
■duuskolda o po!ąc:eriu  dwócb mór 1—  d stron y 
oceirnu Spokojnego morza W edella, od stron y 
za* Atlantyku morza R o ssa — kanałem  mor­
skim, pokrytym  lodoj-cam '.

D w ie estatnie eksp tdycyt S c o t ia  i A - 
mundseRa miały głównie n i  celu dotarcie do 
bieguna, kw estyi powyższej przeto nie zbadały. 
Tym czasem  jednak ustalenie faktu, czy k o n ty ­
nent antarktyczuy tw erzy  jedną całość czy też 
dzieli się na A ntąrkiykę wschodnią i A n tark ty­
kę zachodnią— jest dia nauki ze wszechm iar 
ważne.

N 'c więc dziwnego, że now a ekspedycya 
dr. K oeniga wzbudza w kołach naukow j c 1 
wielkie zainteresowanie.

Oprawa Hedia.

W  prasie bułgarskiej znajdują się coraz .c ic  
śclej artykuły dłuższe, podpisane nazwisk- ni zna- 
nemi i cenionemi, a stale podobnej treści, tęśka.ąće 
za wskrzeszeniem  stambufowszczyzny, t. j. prądu 
przeciwnego Rosyi. Przypisuje się ruscftlstwu ubęc 
nego gabinetu wszystkie kłopoty polityczne, w  jrr ic h  
ślę zn ilazla B ulgarya po wojnie, chociaż po zw y cię­
skiej; interesy R osyi na Bałkanach są bowiem prze 
CiWne interesom bułgarskim , t B ułgarya aaa iaczej 
z Austryą wspólność interesów politycznych. Janko 
W ładyki a, jeuen ąe Starszych publicystów parlyi 
liberalnej, grupy F im - iw o w t, napisał w ręcz w  
jednym  z t  sw ych artykułów. ,Mi-simy foiatalnie 
pow rócić do um owy ausu-yacko-bułgarskiej z -roku 
1908, która um ożliwiła Aue'r-;i zabór dwóch kra 
jó w  serbskich (Baśnu i Hercegowiny), a p o w strzy­
m ała państwo serbskie c.d zbrojnego w ysiąplenik 
przeciw  temu. Siedzieć na dwóch stołk&Ch i tak nie 
da Się dłużej. Zda-iiem W łsdykina-RoSya podstawia 
Stoika Bułgaryi. Sylistrya zostałaby przy Bułgaryi, 
gdyby RoPya tego Chcia>a, leCz Rosya pomaga w

Wiedeń, (ĘWAerwch

W  kołach biurokritycznych wiedeńskich nie 
pom ogły usiłowania, by pułkow nika R fd la  zapisać 
na LarD narodowości polskiej i w  ten SpoSób przy 
piąć pniakom w  W iedniu łatkę i w ytw orzyć do­
wód, że polaCy nie zasługują by im oddrwauo Sta­
nowiska, w ym agające zaufanii*

Obecnie jest już w  sposób stanowczy i au­
tentyczny stwierdzone, że pułkownik Redl uro­
dził sie w praw dzie w e L w ow ie, lecz pochodził* ro 
dżiny czysto niemieckiej. Jego ojciec, Osaar Redl 
był rodowitym wiedeńczykiem  i Mużył w  armii au 
Stryackiej jako oficer.. Potem wstąpił do służby k o ­
lejowej i dosłużył się stopnia inspektora na kolei 
prywatnrj K arola  Ludwika, która w  ow e czasy 
wszystkie w yższe urzędy tibiadzzła samymi niem- 
cu,ni

AUred Redl, późniejszy kapitan, urodził się 
W 1864 roku w L w cw ie  i chodził do gimnazynrn 
nr-mieCkiego lwowskiego. W  1881 roku wstąpił 
do szkoły uadeckiej w e L w ow ie i ukończył ją  w  ro­
ku ifi8(, jako w cale nie tęgi uczeń, ponieważ otrzy­
mał tylko Stopień kideta-feldfebla. Dopiero w  trzy 
l i t .  pćźpiej, a mianowicie w  1887 roku, został-pod- 
porucznlkieno, a w  roku 1892 poruczn-kiem, T»ko 
porucznik w siąpił do szkoły , wojennej i ukończył 
ją  w  1896 .oku . Przydzielone go, jako kapitana 
drugiej klaisy, do pułku piechoty numer 30, gdzie 
.pełnił służbę ta rd zo  niedbale. Ponieważ rtoli ro­
bił komendantowi b*talionu zadania taktyczne, prze­
to patrzono przez palce na nieporządki kompanii
12 tćj, której komendantem b ył Redl. Jnż wtedy 
u trzym yw ił on stisuuki juneojekaualn: ż swoim 
służącym  i w yforytow af go z  służącego na feldfe­
bla,, jakkolw iek tenże zaledw ie umiał Czytać i pisać.

W  1809 został kapitanem pierwszej kłaśy i 
dosiri sfę  ao sztąbu genęrzlneęt W net pofem ro i 
począł swoją dzia'alno.ść Szpiegowską. Rzecz dzi- 
w tlł, że przydzielono go do sztabu generalnego, 
jakkolw iek wiedziano powszechnie, że jest bardzo 
zadłużonym. '  •

Na em er.tirzu Centtalnym wiedeńskim roz­
gryw ają się teraz okropne sc. ny. W łaściciele gr o 
bów, sąsiadujących z grobem Redlą, protestują 
przeciw ko temu, ażeby w  sąsiedztwie ich kre­
wnych, rodziców  albo dzieci leżały zwłoki szpiega. 
W łaściciele tych grooów  wnieśli protest do. zarzą­
du Cmentarza Centralnego i domagają się usupięCia 
zw łok Redlą.

Ubiegłej niedzieli w łaścićiete grobów  sąsie­
dnich pi zryw ał. wienCc z grobu Redlą, podeptali 
je nogami, a narret rozkopali nasyp, który widnieje 
na każdej mogile. T en  objaw  dowodzi, jak  n iesły­
chane. oburzenie w yw ołała  zdrada R ed'a  wśród ca ­
łej ludności.

Z prasy m  rj-akuj
.%  Z  pow odu n iezad o w o len ia  u rzęd o w ej 

„Ross<)ta z  d ysku syi nad prelim inarzem  m in i­
sterstw a  sp ra w  w ew n ętrzn ych , zw łaszcza  fo r­
m uły pa/.dziernikow ców , i w sk azó w ek  tego o r ­
gan u, by Dum a nie trak to w ała  po łeb kach  
sp raw  p ań stw ow ych  » zam iast p ra cy  kon kretn ej 
nie ogran ie tał a się k -y ty a ą  od erw a u ą, „ R js  
Mo łw a* pisze:

„Zadziwiając*- historya! Zw iązek 17 paź 
dzicrmka wszelkim i sposobami usiłował złagodzić 
form ułę postępowców. I w  rezultacie, pomimo To, 
miato miejsce ostre wystąpienie, bardzo niemile 
dla w ielu ciło n ków  f.rahcyi. Zaś organ rządow y 
w ciąż się uskarża ns jakąś niewyraźuą sytuacyę. 
Trudno dogodzić w 3zystkjm.

„Zlitujcie się, czegóż życzyć wicCej? Duma 
uznała, że w ładza wykonawCra „popiera iw e n  nie- 
zgodnsm z hraw ew  postępowaniem piaow anie sa 
m owoli". Parlament Skiada na rząd odpow iedzial­
ność za to. iż u nas <1. tą-1 nie zapanował porządek 
prawny. W ybrańcy kraju oświadczają m iaistrowi 
spraw wewnętrznych, że polityp* jego „zabija wśród 
ludu szacunek dla praw a". L ecz to nie wszystko, 
„przeciwdziała ona kultu-alnemu rozwojowi ludno­
ści i podniesieniu jej ekonomicznego dobrobytu", 
„rózn1 obywateli rosyjskich" i „osłabia potęgę 
państw. ".

„N e jest że to jstnef Na Zachodzie językiem  
takim przem awiają jedni tylko demokraci soCy_lni, 
nzasadntając przyczyny, 7musz«jące ich do odrzu­
ca n o  preliminarza tego lub ow ego ministerstwa. 
Przytem z pzwnością 1 sierd zić  można, iż g-iyby 
tam doszło do potępienia w  takim tome i taką 
większością parlamen.arną, nie zatrzym aliby sw ych 
tek nawet i ministrowie niemieccy. U uas p rze­
c iw n e, podobne deklaraćye uznawane są za zbyt 
cderv. ane, D u i i  stwierdza p o w s z e c h n e  n i e ­
z a d o w o l e n i e  i 2 u p e ł n i e  u s p r a w i e d l i  
w i o n ę  u c z u l c i e  o o u r z e n i a * .  N ieprawdaż 
jakie to abstrakcyjne?"

Gdzieindziej v o t u n? podobne byłoby 
uznane 7*  zbyt konkretne, n a  tle rzeczyw istości 
rosyjskiej „ o i  mocniejsze* uchw ały mi ją  zaw ­
sze coś z abstrakcyi...

O  uchwaleniu formuły Dam y Pań- 
sto ow ej, praw dziw ega v  o t u tn m eufucsci 
wzgleaem  ministerstwa spraw  wewnętrznych 
piiza i „R usskija W iedom osti":

„Naiwnością było mieć jakiekolw iek złu lż e ­
nia, Co lo  wrażenia, jazie w yw aćł na mlnistersiwie 
w ysok ferov/any pr/ez E u » ę  Państwową. P r a w ­
dopodobnie nie w yw arł on w tym kierunku żadne­
go absolutnie wrażenia. Bardzo być może, i i  p o ­
słyszym y ironiczne przypuszczenie, że rezolucya 
Dumy „wzm ocniła" stano wis u ministra spraw  w e 
wnętrznych. L ecz „wzmocnienie* pozyeyi mini­
sterstwa w  warunkach Dodobnych Czyż nie naraża 
trw a’ ości porządku p a ń st*W egp ?"

M iaisterstw o nitwątjj liwte odniosło w ra ­
żenie piorunujące według zapew nień posia 
Kierenskiego obecni rta pamiętnym posiedzeniu 
Dumy urzędnicy śmieli się  serdecznie...

jnL O rgan p»ź Jziernikowców „Goi. Mosk.* 
7 m iną '• ojowniezą rozpraw iający o zbaw czej fo r ­
mule swej partyi, niezw loeznk po odniesionej 
wiktoryi, niemile został dotknięty nowym  okóln i­
kom  pom ysłowego p. K asso o przyjmowaniu ży -
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A le w toku rozmowy odstąpiła od tego

zamiaru.
Vvszysiko, co olaczalo teraz K rzynieckle- 

go, było w ykw in t e i kosztowne, na czem p. 
Borska znała się doskonale. W ytw orność je g o  
podróżnego kestyumu, eieganeya krokodylow ą 
SKórą kry łych podręcznych pakunków, ja k iś  
niewolnicza, pokerom usłużność tragarza, me 

m ogiy nie zw racać uwzgi.
A  przedewszysthiem w  nim samym zaszła 

zmiana. Niedbała swoboda w obejściu, sposób 
traktow ania usługujących, zupełny spokó; po­
śród tego zamętu rozstajnych dróg Europy, 
św iadczyły o najdoskonalszej pew ności siebie, 
jaku tak często daje przeświadczenie o dobrze 

zaopatrzonej kieszeni.
Jeden szczegół zakończył jej obLerwacye 

pod tym wzgląd :m. W  pewnej chwili tlrzy- 
nkciai, chcąc sobie przetrzeć binokle, zdjął rę­
kawice! ę i Borska na jednym  z palców  do- 
strztgłci obok obrączki pierścionek ze szm ara­
gdem. Kamień był dziwnie piękny, przeczystej 
w edy, co stanow i taką osobliw ość w szp a ra  
gdaen, i tak wielki, ic  aż stanowczo za  wielki 
do męskiego pierścionka. W idoczne było, że 
osoba, która go kupowała, posiadrU  dużo, je- 
żcii nie smaku, to pieniędzy. „N alura'3  e za­
ręczyn ow y*, dom yśliła się, teraz dopiero całko­
wicie odgadując S jtia cy ę .

—  f is z e  pan cc? —  spytała.
Krzyniocki zrobił kom iczny g rj mas, jakby

»ię napił octu.
—  T A ,  niekiedy, coś, od czasu do 

czaśu ..

—  Dlaczego? Przecież teraz... —  i niu 
dokończyła.

A le  on zrozumiał.
— ■ Mani wiele czasu! T ak. A le  widocznie 

to nie ty ’ko od czasu zależy,— rzekł poważnie 
i tak jakoś, iż Borska pocauia, że więcej o tem 
m ów ić nie życzy sobie.

—  Nie przykrzy się pani mieszkać tak 
zupełni* samej tam w tej wifli pod Fiesole?

—  A t i  troch ;. Dużo gryw am , dnie czy­
tam - z całą pasyą zajmuję się swoim  Ogród­
kiem . C zy pan uwierzy, że m y same z Andreą 
pielem y klomby i podlewam y. A  widok z tara­
sów  na całą Florcncyą i Toskanię taki, że 
m oźnaby pokaz,yw’ ć za biletami. Zresztą ta 
w illa  iest n a w tt w  Baedekerzo. Pora ten. nie 

zaw sze znowu jestem tak s tr iszrie  sama, jak 
pan przypuszcza. Msm przyjaciół i życzliw ych 
po cułym świecie, \t6\zy dużo podróżują i od 
czasu do czasu zaw adzają o Florcnryę: wtedy 
mam wieiką przyjemność goszczenia ich u sie­
bie. Nawet i teraz spieszę do domu, bo już na 
jutro mam obiecany przyjazd pew nej rodziny 
ze Szw ecyi i nie puszczę id 1, aż po jnkim ty ­
godniu. Ja bardzo wiele życ. li rości zazna’ im  
od wielu ludzi 1 taką mi to sprawia radość, ie  
ich m ogę przyjąć prawdziwie u s ’ebie, nie w 
jakim hotęlu, i że im trochę pogram.

Rozm owa p rzesJa  w  heztreśclwą p o ga ­
wędkę, którą prowadzić można cale godziny i 
zarazem przerwać każdej chwili. Czego się 
mogli d o ried zitć  o s«bie, to sie dowiedzieli; 
reszta już ich nie wiele interesowała.

Nadszedł wres<cie czas odjazdu.
Podeszli cboje do wagonu i Borska, nie 

cnekając ostatniej chwili, w yciągnęła do niego 
rękę. Żegnali się długo, serdecznie, życzliwie, 
jak dwoje łudzi, którzy są wzajemnie sieł ie pe­
wni 1 dla których każde spotkanie jest bardzo 
milą niespodzianką. Krzynfccki kilkakrotnie u- 
calowŁł dłoń ir t js - T ,  ona ślicznym ruchem 
swej pięknej g ło w y  akcentowała zadowolenie, 
że go widziała.

—  A  niech p n  odemnie ucałuje M ysię, 
koniecznie, koniecznie ■—  rzuciła na ostateńe 
słowa pożegnania.

Poczem, u jąasey  dłonią za Anlabę d rzw i­

czek i w spiąw szy s «, lekko i szybko po stop ­
niach wagonu, znJcnęla V  głębi przedziału.

KrzyaiecŁi wszakże nie odchodził, p rz y ­

puszczając, że artystka icszczt się ukaże w ok­
nie. I rzeczyw iście, po dłuższej .chwihi przed 
samem ruszeniem p o c ią g u  B >rska podeszli ku 
oknu. W idocznie jednak nie m yślała już o 
nim, bo na tw arzy  jej odbiło ŝię przelotne 
zdziwienie, że g o  jeszcze widzi. Uprzejmy uś­

miech ożywił jej rysy.
—  A  my, z A n d reą, przez pana nie jad ­

łyśm y śniadania. Będzie pan mir.ł nas na su­

mienie.
—  Acb, jestem  niepocieszony robiąc 

przerażenie, żartował K r yniecki.
—  No, niech się p*n pocieszy, bo w tym 

pociągu idzie wsgon-restaurant i zeraz tam 
przejdziemy. Nawet wołe, ho n"e potrzeba bę 

dzie śpieszyć się.
W agon drgnął i pociąg zltkka zaczął się 

toczyć po szynach. K izyrrecki postąpił kilka 
kroków , p*trząc w okno. Borska w ychyliła się 
cokolwiek i skłanUjąc nieco głow ę, pow ie­

działa:
—  Adio!
Poczem cołnęła się i głow a jej zuiU a z 

otworu okna.
K rzyniecki patrzył jeszcze cbn-ii parę i 

już miał zaw rócić, kiedy nagle wzrok jegc psdł 
na kwiat, leżący tuż u jego stóp.

Na asfalcie peronu leżała żółta róża 2 c ł-  

łą gałązką Jśais.cych, rozstrzępionych I śH. 
Sąbyłił się i podniósł ją  zdumiony. B y ł naj­
zupełniej pew ny, że ani Boruka, ani Andrea 
metylko tego kwiatu, ale w ogóle k w ń t 3w nic 
miały przy sobie. Przezt cały czas zresztą miał 
wzrok utkwiony w okno wagonu i najmniej­
szy ruch Borskiej nie, uszedł jego  uwagi, więc 
nie mógł ani chwili przypuścić, że to ona ten

kwiat rzuciła, a jedna* nie byi w stanie obro­
nić «ię poczsciu, że pom iędzy nią, a tą różą, 
jest jakiś dńw ny związek

Coś bardzo niew yraźnego, m glistego, jąk 
by echo nieuświadomionego a zam ierzchłego 
wspomnienia n irzueSio się teraz pamięci. Juź 
widzia1 kiedyś tę różę i widział rękę A n i,, rzu ­
cającą mu ją do stóp, tylko tego nie zapamię 
tal. A  noże było to we śnie? G dyby w ie­
rzył w m etam psythozę, wytłum aczyłby sobie, iż 
przeżył taką cbwifę w jeaorm  z poprzednich 
istnien i że teraz pan ięć o „ niej przedarła mu 
się nagle przez mgłę nicości.

* "tf 'Iv
K uryer berliński już w pełnym biegu w y­

dzierał się z bezładnych budowli M edyolanu. 
Krzyniecki, niedbale rozparty 17 coupee slee­
pingu, niecierpliwi® czekał, kiedy wreszcie po­
ciąg wymknie się z pomiędzy podmiejskich fa ­
bryk i ruder i zatknie w rozkosznej ?:eleni 
Lomburdyi. C h ck ł się ąkupić w myślach, roz- 
śtr2vgnąć j .k .c ś  zagadnienie, które, sądził, że 
rozstrzygnąć, a przynajmniej przem yśleć powi­
nien. A  do tego potrzeb „a  mu była puslkc 
morza lub m onotonność jednostajnej zieloni.

W  pewnej chwili, t  edy pociąg p u eje- 
żdźał około ja k ie jś  wielkiej fabryką w której 
zapomocą clź-cigu poduoszono właśnie do góry 
caią olbrzym ^ machinę, Krzyniecki, zaintereso­
w any tym widokiem, -na 'h w iię  zapomniał o 
częm to n-i?ł myśleć.

—  Ar.b, ten kwiat! —  uświadomił sobie 

znowu
O J chwili podjęcia go z peronu dworca 

trzymał go autom atycznie w dwu palcach p ra­
wej ręki, czując, że czeka go jazaś z mm roz­
prawa. Z ajęty zre®ztą sprawami podróży, od­
szukiwaniem zaułó *icnego u p rzed ził miejsca 
i rozlokowaniem  się w zajętym przedziale, nie 
miai cz isu  m yśleć o czcm imiem. A le  pamię­
tał ciągle, że miał ccś  do przemyślenia, coś 
ważnego, coś z samego dna duszy. A  ten 
kw.at był właśnie tego przypomni niem. W ięo j

i trraz, mając rękę pc łokieć przewieszoną p o ­
za kamę oana, uprzytomnił sobie, że tę różę ma 
c ią g le  w palcach. -

Nan szek! Pociąg, pędząc corrz prędzej, 
jakby tak ie  spragniony szerokch  horyzontów 
wielkiej rów niny, wym iną9 ostaf aie podmiejskie 
ludzkie nory, bardzo szpttn t, i w ybiegł na z e- 
ionc pcla.

—  Już! — ■ pom ykał z  ulgą Krzyniecki.
ÓLaczął się przypatryw ać żółtej róży, jak ­

by 2 niej chcąc zaczerpnąć— nie tematu— lecz 
planu do swc..ch dumań.

AL* właśnie pociąg mijał bardzo archite­
ktonicznie dekaw e m in y jakiegoś klasztoru. 
Potem uapraszały się rrprost o uw agę przepy­
szne cirmne winne grona wiszące na festonach 
winorośli, porozpinanych między drzewami. 
Petem  kw adratow a wieża k o śtio łi, m iniaturo­
w a kopia słynnej weneckiej kampanilli, potem 
duŁy most na mizernej, wyschłej latem rzeer, 
potem jakaś stacya, znowu ruiny, tym razem 
kościoła, który fń gdy nie był w ykończoLy, w re­
szcie daleko jeszcze, bardzo daleko sylw ety  
A lp, niby chmury i obłoki. W szystko ro z p ra ­
szało! uw agę Krzyn-eckiego i nie pozw alało ze­
brać myśli.

—  Do Interlacken? —  rzekł konduktor, 
przeglądając ksązecztcę biletową K rzyniec ■ 
kiego. —  Przesiadanie w Zurichu o dwunastej 

w nocy.

—  Przesiadanie w Zurychu o dwuuasiej 
w nocy, a potem do Interlacken —  pow tórzył 
sobie Krzyniecki, jak zadaną le k c ję

Jednocześnie palce jego  ręki, ciągle p rze­
w ieszonej przez ramę okna, rozchyliły n‘ę ja k ­
by mlmowoli i żóitą róża z gałązką lśniących, 
rozstrzępionych liści, upadł? a a  brudny żw ir 
kolejow ego toru. Pow tórzył se bie je sz c z i:

—  A  teraz— do Interlacken.

K O N I E C .
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dów  do sz.kół w yższy-h zapomocą losowania. 
M ówi więc gazeta paździem ikowców:

„U kże słusznie twierdzili październikowcy 
i popierające ich grupy poliiyrzce, i e  władza awetn 
postępowaniem sztucznie dzieli Rosye ca  osobne 
grupy narodowe i osłabia potęgę kraju".

Po w yasygnow aniu kredytów ministerstwa 
opraw w ewnętrznych mo^ą teraz panowie paź 
dziernikowcy narzekać na rząd ile się podoba. 
M ogą naw et uchwalić v o t u m nieufności pa­
nu Kasso, żaden im w łos z głow y nie spadnie, 
w R csy i zaś wszystko pozostanie po dawnemu...

, 1 |  N efortunny projekt ustaw y praso­
wej potępiło naw et ,R usskoje Z n tm ia*. O r­
gan ten pisze:

.Projekt aprobują tylko gadzinowce rządowi. 
Jest io zrozumiałe: kióż, opróez nich, będzie popie­
rać utwór biurokratyczny ? /Poto otrzymują oni pie­
niądze na sw e potrzeby, ażeby na pierw sze z»v»o- 
ł»me byii gotowi do -jsłi-g „Zierasłezina* i „Ko 
łokoł* nie posiadtją Się z radości, przewidując za­
wieszenie wszystkich praw ie pism, r#ś jedna z ga 
zet gadzinowych, posunęła się do obliczania o ile 
zw iększy się lici ba jej przedpłato s5w... Niema 
wątpliwości, iż dla spokoju biurokratycznego, za­
kłócanego prze- dokuczliwych krytyków, projekt 
jest bardzo udatny, zaś dla usprawiedliwienie 
sw ych  Czynów wobec opinii publicznej, zaw sze bę 
dzle można pow ołać się na prasę gadzinową".

£ks gad”  no wiec wie o tem z własnego 
doświadczenia... A le  bezpłatnie nie ma ,R u s  
skoje Z  nami 1" najmniejszej chęci do w ych w a­
lania projektu p. M dtłakow a.

Z życia rosyjskiego.
7 arłUŻ01iy. Na skutek przedstawienia pre 

zydenta Dumy Państwowej o pożytecznej dzi: - 
ła lro ic i właściciela restauracy: przy Dumie
P ań siaow ej, Aleksandra N aunow a, nadane mu 
zastało obyw atelstw o honorowe.

K ró lik  p row lncyon alny. W  C caikow ie 
przedsrawienic operetki w teatrze ,T iv o li*  za 
szczycił sw ą obecnością wi ergu bero*, tor Masa)- 
skij. Po drugim akcie p M a-alskij zażądał po­
dania kolacyi do loży gubernrti rskiej. Antrakt 
miał się ku końcowi i po drugim dzwonku 
miano już prdnieść kurtynę, gdy wydane zo­
stało rozporządzenie nie rozpoczynać przedsta­
wienia, aż .Jego  E tscelencya skończy k o lacyę". 
Publiczność zaczęła w yrażać niezadowolenie, 
oburzali się rów nież aktorzy, lecz nie odniosło 
to żadnego ikutku. Antrakt, zamiast zwykłych 
10 minut, trwał przeszło pół godziny.

Opieka nad obcopiemleńcaroi. W rejonie 
stacyi .K u en ga* kolei Zabajkalskiej wśród bu- 
ryatów  panuje straszliwa epidemia czarnej ospy 
Buryaci porzucają chorych w lasach. Zm arłych 
grzebi", niedbale, ziled w o  przysypi j jc trupy 
w arstw ą ziemi W  osadzie M acdżurya na polu 
leżą w  trumnach niepogrzebane trupy ćhiń 
czyków. Adm m istracra w obec epidemii zachO' 
wuje się obojętnie. Zachodzi obawa, iż epide­
mia egarnie całą linię kolei Zabajkalskiej

Nowi Święci prawosławni D o synodu 
napłynęły prośby o kanonizację czterech no­
w ych św iętych: B trnaby, spoczyw ającego w m 
W arnaw inie, eparchii kos tron skicj, episkop# 
Pitirim# tambowskiego, Safronia irkuckiego 
i m etropolity astrachańskiego Józefa, zamęczo­
nego przez rozbójników Sticńki Riazina.

€cha kuluarowe.
—  W edług oświadczeń-# sekt eta»-za Dumy 

Pa istw ow ej Dnu triu ko w a, D u m a  ukończy roz 
ważam e budżetu w  daiu 10 czet wea, poczem 
ma rozw ażyć jeszcze kilka projekfów pruw 
S esya  obecna zamknięta zostanie dnia 25 go 
czerwca.

—  Podkcm-syn Dum y Państwowej rozpo­
częła rozważanie projektu prawa o stanach w y ­
jątkow ych. Na posiedzeniu podkom isji byli obe 
cni wice-dyrektor departamentu policyi K sf*  
fow  i przedsiawicicl zarządu wojenno-sądow ego 
P. K ih fo w  zaproponował podkomisyi kierować 
się w pracach sw ych zasadą podstawową pro 
jektu rządowego, ustalającego jeden ogólny typ 
sianu w yjątkow ego. Podkoinisya przysiła  je ­
dnakże do pr. ekonani* o konieczności ustano­
w ienia stanu wojennego, wprowadzenie którego 
ściśle byłoby uwarunkowane, oraz sp ecydn ego 
stanu wyjątkow ego.

B ir . M eyendoifow i polecone zostało opra- 
o w s n ie  projektu praw a na zasadach pow yż 
szych.

Ks. W . G -łow ani, międry ianemi, zwróci; 
uw agę na wskazówki memoryaiu, dołączonego 
dc rządow ego projektu prawa, że stan w yjątko­
w y  może być w prow idzony w czasie zaburzeń, 
gdy zachodzi obawa, iż porządek może być po­
gw ałcony. Ks. Gtłow aru sądzi, że w  takich w a­
runkach zaw sze możliwe są nadużycia i po 
wprowadzeniu now ego praw a pow tórzy s ’ę £0, 
co obserwujemy dzisiaj: stany w yjątkow e będą 
stałem zjawiskiem

Na zarzuty te przedstawiciel departamen­
tu policyi oświadczył, iż w najb liższy  przy­
szłości do Dum y Państwowej wniesiony będzie 
projekt reformy policyi, a przeto stany w yją­
tkow e według nowej ustaw y będą w prow adza­
ne w ów czas, gdy polieya zostanie już zrefor­
m owana.

paru

Snformacye i ps głoski.
—  Petersburska izba sądowa Drzed 

dniami w sprawie redaktora .R u s  Zaam ia 
dr Dubrowine, pociągniętego do odpowiedzial­
ności przez A . Guczkow a za o»z;zerstwo w 
prasie, zastanaw iała się nad kwesfyą, czy posło­
wie do R ady Państwa z w yborów  korzystają z 
praw, przysługujących poi łom do izby wyższej 
z nom inacyi Kwesty# powstała z nastęoują- 
cego powodu. Po glcśnem  wystąpieniu A  
Guczkow a c Dumie Państwowej w  sprawie 
Biaroobrzędowców, ,R u s. Z „Jtraia* z-m ieściło 
artykuł twierdzący, iż poseł G nczkow  wystąpił 
w  obronie staroobrzędowców, otrzym awszy 
Przyzwoite wynagrodzenie od gm ioy staroobrzę 
dow cow  moskiewskich. Na skutek skargi Gucz 
kow a peteisiu rsk i sąd okręgow y skazał dr. 
Dubrowina na 10 dni aresztu za oszczerstwo. 
O skarżony przeniósł sp uwę do izby sądowej, 
która w liczbie św iadków powctyia posła do 
L a d y  Państwa z w ; borów M. Goworucfao Otro- 
ką. T en  ostatni nadesłał do izby sądowej list 
2 prośbą o zbzdanie go, jako posła do R ady 
P iń itw a , w jego wlasnem mieszkaniu.

Obrońca I ' bu  wina B. Nikolskii ;ap rc-

testował przeciwko temu, twierdząc, że chociaż 
posrł do R ady P iń stw a  korzysta z przywilejów 
urzędników drugiej rangi, jednakże stosuje się 
to tylko do posłówjfz nominacyi, zaś posłowie 
z w yberów  z przywileju tego nie korzystają 
W obec tego p. Nikolskij prosił izbę sądową o 
doręczenie p. G jw orucho Gcrokowi pozwu za 
pośrednictwem prezydenta R sd y  Państwa.

Isbfc sądow a twierdzeń obrońcy Dubrowi 
na nie u w zględ n ia  i, odłożyw szy rozważanie 
spraw y, uchwaliła zbadać p. Goworucho-Otrok 
w jego własnem mieszksniu, w  miejscu stałego 
pobytu w Kurzku. polecając czynność tę jedne­
mu z członków kurskiego sądu okręgowego.

■—  Ministerstwo komunikacyi rozes'ało 
naczelnikom wszystkich kolei żelaznych okólnik, 
w którym zaleca z w r ć c n ie  szczególnej uwagi 
na skład osobisty drzierżawców kiosków dla 
sprzedarzy pism i broszur na stacjach  kolejo 
wych. Ministerstwo nakazuje, ażeby do udńału 
w licytacyi na dzierżawę kiosków dopuszczane 
b jły  je ro  osoby bezwzględnie praw om yśne 
politycznie. Informacye o praw om yślncści osób, 
biorących udział w licytacyi, udzielać r/inna 
żanćrrm cry* kolejowa.

T A W A .
Na piasu wystawy.

Oddział maszyn rolniczych, który, jak to 
zapowiadano cddawna, będzie jtdnym  z pierw 
szych Da wystawie, tak pod względem ilości biorą 
cych udział firm, jsk  i ilości okazów, już onec- 
nie przedstawia się okazale. W szystkie nie­
mal pawilony tego oddziału są już gotow e, ol­
brzymie m aszyny —  pługi parowe, ndocarni- 
żniwiarki, wiązalki, lokomobile i różne najnow ­
sze instalacje kombinowane nadchodzą ju t oc 
kilku tygedni, niektóre zaś p iw ilon y  są zupę? 
aie urządzone wewnątrz, wypełnione okazami, 
modelami, diagramami i t. p. i oczekują tylko 
na przejęcie zwiedzająrycb.

Rozpoczęto ustawianie napływ rjących bez 
przerwy okazów  w pawilonach głów nych, roi 
nictwa, banku państwa (modele elewatorów 
zbożowych) i we wszystkich praw ie pryw at­
nych. W  wielkim pawilonie TereszczenLi u - 
stawiane tą  wspaniałe w itryny dla okazów cu­
kru, zbóż, wina i t. p. Na najdalszy-n i ra j 
wyższym krańcu górnego terytoryum pośpiesz 
nie budują się olbrzym e hangary oddziału lot­
nictwa, obok zaś z prawej strony zdała już 
widnieją na stokach roboty pokazowe oddziału 
melioracyjnego (ums.cn! śnie w ąw ozów  i jarów l

Budowa sztolni zbliżą aię już ku końco­
wi, jak rów nież sz jb u  z windą kopalnianą i 
pawilonu R ady zjazdów przem ysłowców .górni­
czych południa R osyi, wznoszącego się nad 
s:ybem  na górze.

W  pobliżu głów nego wejścia, po prawej 
stronie, sp otykim y zupełnie już wykończony, 
choć bodaj najpóźniej zaczęty, pawilon kolei 
Południowo-Zachodnich. Posiada on formę o- 
twartego czworoboku i zaw ierać będzie okazy 
ze wszystkich prawie w ydziałów  kolei Połu 
dnbw o-Zacbodnich, oraz fotografie, kartogra 
my i tablice statystyczne, w ystaw iane przez 
kolej M oslnewako-Kijowsko-W croneską. Naj 
obszeroiejs/ą. środkową część pawilonu zujmu- 
ją wydziały trakcyi i ruchu; w ystaw iają one 
mnóstwo modelów m aszyn, przyrządów najroz­
maitszych urnądzrń i in stalacji kolejowych, ka,r 
togramów, fotografii i t. p. Między innemi 
zni-jdą się tu obok s;ebie dwie lokom otyw y —  
pierwsza, jaka była puszczona na kolejach P o ­
łudniowo-Zachodnich i ostatnia, którą nabyto 
w roku bieżącym. L ew e skrzydło pawilonu 
zajmuję kolej Mo*kiewsko-Kijow -ko-W croncska 
i kartogrsm y kolei Południowcy Zachodm ej. W  
rogu, w specjalnym  pokoju urządzona będzie 
wzorowa poczekalnia l e j  klasy; albumy na sto­
łach zawierać będą fotografie wszystkich sta- 
cy'. Szkół, budynków , urządzeń sztucznych La 
całej przestrzeni kolei Południ >wo-Zachcdaieh

W  pruwym rogu mieścić się będzie w y ­
dział 'elegrafu, który, jak  wiadomo, posiada 
na bolej ach Południowo-Zachodnich urzą lżenia 
wzorowe. Tu odbyw ać się będą rów nież de­
m onstracje z przyrządami telegraficznym i. L e ­
we skrzydło pawilonn zajęły ju t szkoły kolei 
Połudn. Zach , które rozmieściły już tam n a j­
rozmaitsze prace sw ych w ychow ańców  i wy 
chowanek.

Pośrodku czworoboku urządzono miniatu* 
r >wą kopię 2 -klasowej szkoły kolejowej w  Ko 
ziałynie, 7 internatem, polem doświ&dczalnem, 
oranże-yą, ogredłm i, budynkami, a naw et ży­
wym inwentarzem. Dla obsadzenia tych pól i 
sadów użyto 270 0  roślin w  doniczki cb.

.JQza pawilon doprowadzono odnogę k o ­
lejową; będzie tu stał wagon, w którym  będę 
demonstrowane m aszyny i roboty wydziału 
trahey; opodal buduje się wyrolra kolumna- 
pompę kolejowa najnowszej kor.struk.cyi, w y ­
nalazku m iejscowego inżyniera.

Uzdrowiska galicyjskie.
Na mocy umowy, zaw artej wczoraj pom ię­

dzy przybyłym  w tym celu do K ijow a p ełn o ­
mocnikiem Zw iązku zdrojowisk galicyjskich 
d re m  W . Łobaczewskrm, 1 p. H. Olecką, zbu­
dow any przez nią pawilon nosić będzie miano 
19 --1 )Qu „Zw iązku uzd-nwisk i zdrojowisk g a ­

licyjskich*. V , pawilonu p H. O lecka pozo­
stawia d li  urządzonego przez siebie oddziału 
Zakopanego oraz przemysłu i sztuki gali- 

yjskirj
Zw iązek uzdrowisk w ystaw ia w ody m ine­

ralne, sole, przetwo.^y chemiczne, iotogi afie, 
mMeie, d h fra m y  i t. p O zdobą i atrs kcyą 
oddziału galicyjskiego będą 2 olbrzymie d.ora 
my, z których j “dna, przedstaw iając* Pieniny, 
została / iż w y s ła ń  do K ijow a, drugą zaś m i­
łować będzie, nu miejscu artysta-rralarz St. K a ­
czor B*towski, który w tych dniach przybędzie 
do K ijow a. Badzie ona przedstaw iała m alo­
wnicze G orgzny.

Otwarcie-
W czoraj specyalna deputacya, złożona z 

prezesa kv uitetu w ysta n y  hr. A . T yszkiew iczj, 
prezydent# oiii-sta H. D jskow a, prezesa T o w a ­
rzystw a rolniczego J. D aw ydow a i marszałka 
irlachty powiatu kijow skiego Hudym L ew k o w i­
cza o d w ic jj iu  metropolitę kijowskń-go i halic­
kiego FJawjiua, którego prosiła o zaszczjcenie 
swą obecności.* uroczystości otw arcia w y s u w y

M :tro p o ł-u  w yrazii życzenie p ośw ięcen ia  
w y stan y  o kiście i przyobiecał przybyć na 
otw arcie  w c U cz e p u  duchow ieństw a m etropo- 
litsln ego

IJ.-oczysilość odbędzie się na dolnym p]»-
 ̂ cu przed footanuą, gdzie w tym celu urządzo­

ny zostanie n*mict, udekorowany dyrranano, 
Icwiatami i t. p. Po nrbożeństwie nastąpi p o ­
świecenie wszystkich paw ilonów , jednocześnie 
zaś o godz. 2 ej w sali Domu Ludow ego od 
będzie się uroczyste posiedzenie komitetu, na 
którem prezes w ystaw y przedstawi w krótkości 
działalność komitetu; po przemówieniach edezy 
tane zostaną telegramy.

O godz. 3-ej w ystaw a otw arta zostanie 
dl* publiczności. O  godz. 8 -ej wieczorem  roz 
oocznie się koncert z udziałem artystki teatrów 
Cesarskich Ł , B Jan ow skiej, artystek opery Z  
Rybczyńskiej i R  Fajaberg Górskiej, artystów: 
opery kijowskiej A . Szw eca i łyfIiskiego teatru 
rządowego D. Jarosławskiego, oraz kwartetu 
sm yczkow ego (M Skom orowski, L . Rozenfeld, 
M. Pruskin i G. CńoroszansLi).

Z wą^enla p.’zeclwognlswe.
Przed kilku dniami oglądała w ystaw ę spe 

cyalna Komisja, złożona z przedstawicieli gu 
bernialm go wydziału bunowlanego, policyi, 
straży ogniowej i tow arzystw a pożarniczego, 

celu przekonania się o zabezpieczeniu w y ­
staw y pod względem ogniowym .

Komisy# uznała, iż pod względem bezpie­
czeństwa od ognia w ystaw a znajduje s ę nac 
gół w wa/unkach niepomyślnych, ponieważ 
7 jednej strony s lłzd a  się ona przeważnie z bu­
dynków drewnianych, z drugiej zaś wiele pa­
wilonów znajduje się na stromych wzgórzach, 
do których dostęp będzie dla straży ogniowych 
nader utrudniony.

Poza tem przez terytoryum w ystaw y prze- 
chrdei tylko jedna głów na artęrya wodociągo 
wa, wzdłuż której można urząazić krany po 
żai ow r, dla tym czasowej zaś sieci wodociągowej, 
urządzonej przez komitet użyto rur o bardzo 
niewielkiej średnicy, które przy gaszeniu poża­
ru nie b ę ią  m iał/ żadnego znaczenia

Komisy# postanowiła: urządzić m  placu 
wystawowym  szereg posterunków straży ognio­
wej; mieć w ci?*łem  pogotowiu kilka sikawek 
(w tym celu będą użyte sika a ki samochody, na 
de słane na w ystaw ę w charakterze ek sponatów), 
urządzić b ezp :ś ednią sygn alizację  pomiędzy 
placem w ystaw ow ym  i łybedzką strażą ognio 
wą oraz ustawić w  niektórych pawilonach ga- 
siciele chemiczne.

Na terytoiyum  w ystaw y konsystow ać bę 
dzie oddział straży ogniowej, złożony z 30 lu­
dzi, Komitet w ystaw y asygnow ał już, jak  wia 
do-no, na środki przeciwpożarowe 4 500 rb.

Oddziel inwentarza.
Oddział hodowli inwentarza na w ystaw ie 

zostanie otw zrty  dopiero w  początkach wrze 
śa ia  i obejmować będzie oprócz wszelkiego ro ­
dzaju inwentarza, tak m iejscowych gatunków 
jak i zagranicznych, oddziel produktów paste­
wnych oraz dział poglądowo-naukowy.

W  dziale pastewnym  znajdow ać się będs 
wszystkie rodzaje paszy naturalnej i sztucznej, 
różne sposoby przygotow ania produktó a  pa­
stewnych, aartogram y i diagram y

W  d zid ę  naukowym  demonstrowane będą 
maszyny, wykazujące stopień straw ności paszy, 

jurząazane będą odczyty i pogsd*nki
D o dnia dzisiejszego komitet otrzyma) 

707 deklaracyi od w ystaw ców , zamierzających 
wystawić sw ój inwTenta>z, w tej l.czbie wielu 
ziemian i firm handlowych z zagranicy.

W obec tak wielkiej ilości zgłoszeń nzle 
ż łło b y  niezwłocznie zdecydow ać się na miejsce, 
gdzie ma być urządzony oddział iawenta-za; 
z proponowanych dotychczis za najlepsze na 
leży uznać t. zw . ,d id o w o j dw ór*, położony 
obok placu w ystaw ow ego.

Otiwcłtnie zjazdu.
W  myśl uchwały, powziętej na wspólnem 

posiedzen:u wszechrosyjskiego związku księga­
rzy i w ydaw ców  i rosyjskiego stowarzyszeni* 
działaczy na polu wydawniczem, w  sierpniu 
r b. podczas w ystaw y miał się odbyć w K ijo  
wie I wszcchroąyjski zjazd w ydaw niczy.

Obecnie, po przeprowadzeniu przez komi­
tet organizacyjny zjazdu ankiety co do miejsca, 
gdzie pożądane byłoby jego  zw cłanie, większość 
w ydaw ców  wypowiedzi?}* się przeciw ao urzą- 
dieniu zjazdu w  K ijow ie.

W obec tego wszeebrosyjski zjazd wyda 
wniczy o d tę fz ie  s:ę w  Petersburgu pouczas 
Bożego Narodzenia r. b.

Zjazd kooperacyjny w Kijowie.
W alne zj^romsdzenie komitetu organiza­

cyjnego kooperacyjnego zjszau w  K ijow ie, o 
którrm wzm iankowaliśm y w .kronice* w Nć 
131 ,D z- K  j.*  odbył r ę  25 b. o .  w  lokalu 
kooperacyjnej sekcyi Kitowskiej w ystaw y, pod 
przewodnictwem hr. D. H eydena, prezesa ko­
operacyjnej sekcyi.

Na zgrom adzenie stawili się, prócz miej 
scew ych członków  komitetu także i przedstaw i­
ciele zam iejscowych organizacyi w spóYkielczych 

Po sprawdzeni* mandatów, zgrom adzenie 
przystąpiło do wyboru prezfdyum  kouiitrtu i 
członków komisyi wykonaw czej, zgodnie z re­
gulaminem zjazdu, zatwierdzonym  przez p. mi 
nistra spraw wewnętrznych. Do prezydyum ko­
mitetu organizacyjnego weszli: br. D. H eyden
(prezes) S. R atner i K . Baranow ski (wicepre­
zesi) J. W ołoszynow ski i M. Porsz, (sekretarze) 
i M. Stasiuk (skarbnik).

Stosow nie do regulaminu ukonstytuowała 
się rów nież komrsya w ykonawcza, z członków 
nrezydyum komitetu, w następującym składzie; 
S . Ratner, M. Porsz i M Stasiuk.

U stalenie tetmi iu zjazdu było doić trudne 
z wielu względów. Pozwolenie wydane jest na 
sierpień; zjazd mz trw ać dni siedem. Trzeba 
więc było wybrać jeden z tygodni sierpnia, co 
napotykało na wiele trudności. Komitet 
ziazdu rolniczego zakomunikował, że zjazd ten 
odbędzie się między 1 — io  w iześaia  i wyraził 
życzenie, aby zjazd kooperaeyjny był zw ołany 
w «.oń< u sierpnia, aby jego uczestnicy mogli 
wzi. ć udział w  zjezdzie rolniczym . Przemawia 
łuby to za zwołaniem zjazdu w  drugiej połowie 
sierpnia, ale w tym czasie nie mogliby p rzy­
być do E ijow a nauczyciele w iejscy, których 
w akacye kończą się 15 sierpnia, t  których o 
becność jako najczynniejszych działsczy w  ko­
operatywach jest pożądaną, Z e względu na to, 
termin zjazdu oznaczono ostatecznie na pierwsze 
dai sierpnia. Term in ten przyjęto także i ze 
względu na IX  ty m iędzynarodowy kongres 
kooperacyjny w G lasgow ie, który się rozpocz 
nie 10 sierpnia st. stylu. D elegaci organizacyi 
w s,.ółdzielczy< h fcęda w,fen mogli wziąć udział 
w zifżdzie k>jjwskim, któregn obrady zakończą 
się 6 sierpnia i z.dążjć do G latgow a, na otw ar­
cie kongr.su. m iędzynarodowego.

pozostaje na. prace przygotow aw cze —  miano­
wicie: rozesłanie zawiadom ienia o zjeździć i 
programie wsz/slkim  spółkom (jest ich około 
25 tysięcy) przejrzenie i wydrukowanie przysła­
nych refrratów — polecono komisyi w ykonaw ­
czej przystąpić do druku i rozsyłania zaproszeń 
niezwłocznie i ukończyć tę pracę w ciągu n a j­
bliższych dwóch tygedni, zaś db przeglądania 
referatów i redagow ania rezolucyi zjazdu w y­
brano specyalną ko misy ę redakcyjną, z pięciu 
osób. —  Do jej składu weszli p p. B iranow ski, 
Chctowicki, Porsz, Tichom irow, Stasiuk i R a t­
ner. Kom isyę rew izyjną złożyli trzej członkowie 
komitetu organizacyjnego: Koliuch, Archangel- 
skij i S  epanenko.

Polecono komisyi w ykonaw czej spieszne 
rozesłanie programu zjazdu wybitnym  leoope 
n tysto m  z prośbą o opracowanie referatów i 
przysłanie ich do komitetu organizacyjnego —  
aajpćźtvej 1 1 pca b. r.

Udiiał w  zjeździ*, keszti je 7 rb W sztlkicb 
informacyi o zjeździć udziela kom isja  w yko­
nawcza komitetu zjazdu. (Kijów  ulica Stoły 
pina Ne 24).

Junosza-

N B .  Program, zjazdu podany był w Ne 
14 .D zień. Kij.* h r. Program  ten zatwier 
dzony został bez zmian przez ministra spraw 
wewn. Najważniejszym  punktem programu jest 
projekt p iaw a  o kooperatywach.

Walne zgromadzenie Pogotowia.
Dn. 23 b. m. o g. 2 ej po poł. w  lokalu 

zarządu m ie js k ie g o  odbyło się wame zgroma 
dżinie członków T -w a Pogotow ia ratunkowego 
Na początku zeDratfa po w yborze na prezesa 
inżyniera M. Pcgrebińskiego, a na sekretarza 
dr. Hekkera odczytane zostało przez zgroma 
dzenie i zatwierdzone sprawozdanie z działał 
ności T -w a  za r. 1913  i preliminarz tego T -w a 
za rok 1913.

D la T -w a Pogotow ia w K ijow ie, którego 
siacyi. racunkowm zaczęła sw oją działalność dn 
39 czerw ca 1902 r., rok sp iaw ozd*w czy 1912 
jest jubileuszowy. W  ciągu tego stosunkowo 
niewielkiego okresu działalność T  wa wzrosła 
prawie dwukrotnie. W idoczne to jest z tego, 
te w ciągu pierwszych U t na stacyi T -w a  za- 
regestrowano po 4,000 rrypadzów  rocznie, w 
1912 roku cyfra ta w zrosła do 8,744, prze­
wyższając liczbę w ypadków , w którycn udzielo 
no pomocy w r. 19 11  o 1 357. T akie znaczne 
zwiększenie zapotrzebowań pom ocy wyw ołało 
również nieun..nioną konieczność zwiększenia 
etatu lekarzy dyżurujących i sanitaryuszć w. 
W  obecnym czar.t dyżuruje na stacyi 14 leka­
rzy po 2 — 3 równocześnie

Do liczby dyżurujących lekarzy zaliczony 
został i lekarz zarządzający stacyą. Oprócz 
tego ztrząd  T -w a  uznał za potrzebne, wobec 
podrożenia życia w K 1 jo  wie w szczególności w 
ciągu ostatnich lat, z większyć wynagrodzenie 
a'ższemu personelowi stacyi W szystko to po­
ciągnęło za sobą zwiększenie preliminarza w y­
datków T -w a. Ludność miasta, uświadam ia­
jąc nobic zssługi T -w a przez sw oje materyalne 
poparcie, umożliwiła^ zakończenie roku budżeto­
wego nawet z niewielką pozostałością buużefo 
rą. Loterya zo rgtatzow am  przez dauiski komi­

tet T*w a, dała przeszło s6  tys czystego do­
chodu, przedstawienie zorganizow ane przez ten­
że sam komitet dało 1,399 rb. Niektóre insty- 
tucye zw iększyły coroczną zapom ogę, udzielaną 
T  wu Ofiary na ogólne cele w ynosiły prze 
siło  14 6 ’o r b , w tej liczbie testowano T-wu 
p*z*szio 10 tys. rb. I-istytucye sądów pokoju 
skierowują częstokroć do T -w a ofiary wnoszo 
ae na skutek polubownego załatwienia sprawy 
przez strony Następnie rok rocznie zakorze 
nia się coraz bardziej zwyczaj- na m ocy które 
go urzędnicy w instytjcyach  pryw atnych, pu­
blicznych i rządowych ofiarowują pewną sumę 
na potrzeby T-w a zamiast w izyt świątecznycn

O prócz tych cw dzwyczajnych w pływ ów  w 
r. T912 opłata za przew óz chorych na zamó­
wienie w yniosła 4,144 r b., ofiary z puszek 
2 ,914 rb.t bilety spożyw cze .W zajem na korzyść* 
2,250 rb w ydaw nictw o kalendarza i ksiąfki 
informacyjnej na r. 19 1 2 — 94°-i składki człon­
ków rzec zyw istych (1,012 osób) 1 członków  po­
pierających (212 osób)— 5,503 rb., inne drobce 
źródła dochodów dały około 703 rb. P o  pokry 
ciu wszystkich w ydatków  bieżących rok spra­
w ozdawczy 1912  zbilansowany zo-tał z czysią 
pozostałością budżetową w kwocie 5 906 rb., 
która zaliczona została do kapitału T -w a. K a ­
pitał T  wa, w/noszą :y  w dn. 1 stycznia 1912 
r. 137,631 rb. wzrósł do 1 stycznia 1913 r do 
r 75 912  rb , czyli zw iększył się o 38,290 rb- 
55 kop.

W  ciągu roku przybyła na stacyi jedn 
now a kareta kosztem M. Resznicow ej ku ucz­
czeniu pamięci jej zmarłego syna. S ta c ja  roz­
porządza obecnie sieśc:oma karetami, z których 
jedna imieniu B a jtra  jest urządzona ispecyalaie 
do prztw ozu chorych z mieszkań pryw atnych 
na specjalne żądanie ich opiekunów.

Z  dołączonego do działu m edycznego 
sprawozdania idiagramatu wypadków za ostatnich 
lat 5 uwidoczniony jest c irg ły  wzrost zapotrze 
bowań pomocy Pogotow ia w zależności od 
wzrastanie ludności K ijow a. Największa ilość 
wypadków w roku sprawozdawczym  wym agała 
pomocy chirurgicznej, drupie miejsce zajm owa 
ły  wypadki, w ym agające pom ocy terap; u tycznej, 
Lzecie miejsce sam obójstwa.

Z  ogólnej liczby wypadków w  roku 1912 
w ilości 8,744 udzielono pom ocy na miejscu 
ur 2 890 wypadkach, na stacyi Pogotow ia w 
5 854. Udzielono pom ocy 4,658 mężczyznom, 
2,582 kobietom oraz 1*177 dzieciom.

W ażnym  wypadkiem w życiu T -w a  było 
nadanie lekarzom  Pogotow ia praw służby pań 
stw ow ej i nabycie w h sce j parceli ziemi.

P e zatwierdzeniu sprawozdania dokonano 
w yb o iów  c-'ouków  i kardydałósr zarządu T -w a 
i konPetu  danuJciego.

W ybrani: W . Nemetti, D M argolin, prof 
M. Jasiński i na miejsce ustępujących wybrani: 
W . C z go wiec i A. B ijb ak ow . Na kandyda­
tów do zarządu wybrau>: bar. A  Tyzenhauzen, 
A . Szelużko, A . H tkker, E. Żebrow ski i J. 
Sochocki, Do składu komisyi rewizyjnej w y ­
brani zostali: M. Pogrtbiński, M Bukowiń&kt, 
W  Jaroszewski i n i  kan jydatów : A . Frenkiel 

A  Ł  *rje.
Z  kandydatur przedstawionych do zarzą­

du od k o m iu tj damskiego wybrano: E  B *n oif, 
Siaton ow ą, na mieisce ustępującycn z Lolek 

M. Tri tjnkowej i M. W agnerow ej
Na kandydatki wybrano: E. Gurjauow ą, 

O. Piętrową, E Pleszkówą i N. R ocbel. Po 
ukończeuiu w yborów  prof. W agner zreferował

Na zakończenie zgrom adzenie postanow i­
ło wyrazić z a  dziesięcioletnią gfużbę sp ecja ln ą  
wdzięczność lekarzom: B ajbzkow ow i i Szaro- 
n o  A  i w ybrano ich na dożyw otnich rzeczyw i­
stych członków  T  wa. T rzeciego lekarza d ra 
Łążyńskiego, który nie pracuje jeszcze 10 lat, 
zgrom adzenie postanowiło w ybrać na rzeczy­
wistego członka dożyw otniego bez tytułu zasłu ­
żonego lekarza dyżurnego, który przysługiw ać 
ma dwom poprzednim.

KRONI KA.
K i l i i i m  j k ,

D zii 26 (81 Filipa i Nereusz* W .
)atr* 37 (9) Bedy W . D. K.

W aćbśd llaflfta • godz. 3 as. 53 
ZaCłtfd a ła tta  • f»ń>. 8 w. 04. 
D łagaśś im a  t » h .  16 m. 13

K a l « n d « p x y k  H i c t c i » i  c r a y «

8 c ze rw c a  n . st.

Roku 16 0 3 . Umiera Stanisław  F arn kow - 
ski, arcybiskup gnieźnieński, jry m a s polski.

Ze względu na k ió  ki bardzo czas, jaki spraw ę budowy własnej it*cyi.

—  W y c ls c zk a  statk iem - D ziś od fi ę d r  e
się w ycieczka statkiem do Starosielja, urządza­
na przez polskie T o w a rz y stro  gim nastyczne. 
Parostatek w yruszy z przystani T ow arzystw a., 
wprost ul. Andrzejew skiej, dwukrotnie: o godz. 
12 w  poł. i o 4 pc poi. B i :sze szczegó ły  po­
daliśm y w  numerze wczoraj szyn..

—  Z T wa Dobroczynności Z arząd  ki­
jowskiego rzym sko-katolickiego T -w a  D obro­
czynności zawiadam ia, i i  od dnia i-g o  czerwca 
do dnia 25-go sierpnia r b. kancelarya T -w a  
Dobroczynności (zaułek św . T ró jcy  Nż 6) zała­
twiać będzie wsrelkie czynności kasow e oraz 
przyjmować będzie wszelkie w p ływ y pienię4ne 
w dnie powszednie, oprócz niedziel i dni św ią ­
tecznych, od g. 10-ej rano do g. 2-ej po po­
łudniu.

Biuro pracy, zostające p r z y T -w ie  D obro­
czynności w  powyższym  okresie czasu, zała­
tw iać będzie czynność: od g. io -e j lan o  do 
g. 4-ej po p cłjdn iu .

Prezes zarządu zawiadam ia z> naszem po­
średnictwem, iż posiedzenie pań kuratorek od ­
będzie się dnia 28 r a j a  r. b , t. j. w e wtorek
0 g. n - e j  rano, a posiedzenie zarządu tegoż 
sam ego dnia o g. 8 ej wieczorem.

—  Daeń srebrnej gwiazdy- G e re ra t-g i-  
bernstor kijowski zezwolił T ow arzystw u  P og o ­
towia Ratunkow ego na urządzenie Kwesty jed­
nodniowej na Korzyść T ow arzystw a pod nazw ą 
.D n ia  srebrnej gw iazdy*.

—  Sprawa Kulabki. K ijow ska izba są­
dowa przesUła prokuratorowi w yrok w  spraw ie 
b naczelnika „ocbraay* kijowskiej M . K u la b li 
w celu wprowadzenia go w wykonanie.

Jak wiadomo, Kulaokn skazany został na
1 rok i 4 miesiące twierdzy, po zastosow aniu  
zas m» 1 *:stu z dn. 21 lutego i n i  m ocy N ij-  
w ytszego rozkszu kor* p o w y żu a  zoii a a z ła ­
godzona do 4 miesięcy tw ierdzy.

—  Sprawa Bajlisa. W obec zatw ierdze­
nia aktu oskarżenia przez izbę aądową spra—a  
Bejlisa pójdzie zw ykły*, trybem: za pośredni­
ctwem prokuratora izby i sad* okręgow ego 
Drzeslana zostam r prezesowi sądu, który za rzą ­
dzi d oręczenie aktu oskarżenia podsądaemu i 
skieruje sprawę do jednego z wydziałów sądu.

W edług pogłosek, uchwała onrgdajszego 
posiedzenia izbr sądow e1 m e została pow zięta 
jednogłośnie. Podobno został nnwet w yg oto ­
w any papier do naczelnika więzienia z polece­
niem wypuszczenia Bejlisa na wolność, który 
nie został jednak podpizany.

Jak słyszeliśmy, dotychczasow i obrońcy 
Bejlisa adw. przys. D. G rygorow icz-B arski i 
A . Margolin nie w ystąpią w  roii obrońców na 
sądzie, natomiast zastąpią ich adw okaci peters­
burscy M. Karabczewskij, Z*rudnyj i O. Gru- 
zenberg.

—  Dla ńitukl- Jeden z finansistów m iej­
scow ych p. M. Halperin ofiarow ał znanemu ze 
swych badań nauKOwych nad anahiozą profeso­
row i B*chmetjewov.i 12,500 rb. na urządzenie 
isboratoryum , w  którem uczony m ógłby p o ­
święcić się dalsaym badaniom nad zam rażaniem  
żywych zwierząt. Profesoi Bachm etjew , jak 
wiadomo, dla braku środków zm uszony był 
zaprzestać swoich doświadczeń, o doniosłości 
których przed paru tygodniam i pisaliśm y o b ­
szerniej.

—  U r o c z y ło  ak ty- PkOrektor uniwer­
sytetu M. Jasiński na jeduem z ostatnich po­
siedzeń rady profesorów wniósł projcht w zn o ­
wienia od stycznia 19 14  r. uroczystych aklóa 
W uniwersytecie kijowskim ,

O su tn i akt uroczysty odbył się w  7 .19 3 0 , 
następnie zaś z powodu zSuurzeń akty pudo- 
bne w  ciągu lat ubiegłych nie odbyw ały się 
zupełnie.

Rada profesorów, mając na w zględzie 
uspokojenie w uuiwercytecie, uchwalili wniosek 
prof. Jasińskiego i od stycznia r. p. akty takie 
zostaną wznowione.

—  Kursy madycyny sądowej. Departa-
ment ośw iaty zap-oponował uniw eiaytetow i ki­
jowskiem u założenie za stosow ną zapom ogą 
specyalnych kursów m edycyny sądow ej przy 
wydziale Iekarsk m. Projekt zakładania podo­
bnych kursów przy uniwersytetach jest w yn i­
kiem narad sp ecjalnej komisyi lekarsKo-sini- 
tn n e j w Petersburgu, k tóia  uznała, że na 
urzędy lekarzy sąd iw ych  należy m ianow ać le ­
karzy specyalnie przygotow anych do działalno­
ści sądowo-lekarskinj 1 że w  tym celu pożąda­
ne byłoby zorganizow anie tym czasow o, przed 
założeniem instytutów uądowo-lekarskich, spe- 
cyślaycb kursów .

—  Kościół orralańsko-gregoryańskl. P ro­
fesor S . Jegiazarow zw rócił się do rad y  m iej­
skiej z prośbą o ofiarow anie na jednym  z p la­
ców miejskich nrejscz pod budow ę kościoła 
ormiańsko gregoryańskiego.

—  K olejka  lin o w a, w  tych dniach b u ­
dow niczy guberni.alny W . Mocok i inżynier 
miejski W . Rabczew ski dokonah oględzin lin o ­
wej kolejki M ichałowskiej. Sponstątow aao u- 
szkodzenie 40 podkładów O rezultatach o glę­
dzin będzie spisany protokół.

—  Sw ya rady miejskie] W e w torek 
zostanie wznow iona majowa sesya  posiedzeń 
rady miejskiej. Na porządku dzienny m—  
spraw. M>ędzy inaem i rozpatryw ane hędą: 
karestya przyjęcia w K ijow ie d elegatów  w ło­
skich i ewentualnie inaych nsrod ow ości, w n io ­
sek nabycia dragi do pogłęS:eni* d w per­
cie kijowskim; spraw a kontraktu z T-w em  ie-
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g lu g i pń Dnieprze na zorgan izow an ie przepra-j w ystaw ieni* „P arn fD a" przez kilka p:ćrws?o 
wy na w yspę T ru ch sn cw ą w  c h g u  c s łr g o j rzędnych teatrów —  icdzin a W agnera i d yrekcja
roku i- t p. [teatru w  Bayreuth za ch o w ały  się w ro g o  i wy-

—  W  S P R A W IE  Z A M IE S Z K IW A N IA  Ź Y - j  stą p iły  z protestem  tak en ergiczn ym , iż  _i* je  
R Ó W  W  KJJOWIE. W fc tc łc ie l zamXn;ęti:go w  l-go skutek książę M onaco w y d al rozporządzi nie, 
tych dalach gnnnazyum (i. N*tausona pizedatv,vi za b ran ia ją ce  w y sta w ia n ia  „ t 'a rs if» la a w  op erze

r j p »  * M r  -  « * > , >  i t o # °
na kształcenie dzieći w  szkole. P clićya  rozpoczęta

n wieli przeto przez su j-gestye tak plątać zcznai Ii ho sani# spoko u wewnątrz p ń twa Mówczy

w ysiedlanie żydów.

—  W  S P R A W IE  D R A M A T U  W  F A B R Y C E  
Przypuszczenie, iż przyczyaą dramztu vz fabryce 
K cner* byl# zazdrość, okizało-się praw dziw e. Z m ar­
ła  M. K apłon ow a prt ed ślubem swoim żyła z_ n e 
jakim  Kogćewens , wys; edłszy zaś ram ąż nierar 
porzucała ua kilka dni męża poCzem znowu do? 
niego w racała.

K ipłun, który bardzo kochał żonę, niera- bła­
gał ją, Lv się poprawiła, gdy zaś to nie pomogło, 
próbow ał w płynąć na n.ą za pom ocą gróźb, ale 
równi iż  oezs kutecznie.

W  przeddzień katastreny K apłunew a nie do- 
w róctła również na noc do dumu. liąsiodzi pow ie­
dzieli Kapłunowi, iż w idzieli mS >dą kc L:etę w  la ­
sku Radeckim  w  tow arzystw ie ż talerzy. C sła 
ncc błąkał się biedny mąż W po-xufciv aniu żony, 
z ran* zaś odął się do fabryki, gdzie jak wiadomo 
rozegrał »ię ep iU g drami tu.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. W  domu 
Nr 86 przy B ulw arze BibfkBWSkim niejaka Die- 
duszkowa spadła ze strychu, przyczem  2łamała le ­
w ą eto^ę.

W  poSesyi Czerw onego K rzyża przy ul. M. 
B tigow ieszczeńskiej zaw aliła się złożona w  stosy 
c e n » i Drzygniotla jedaego z robotników O. Mosa.

—  ZA M A C H  SA M O BÓ JCZY. Na r o g . ul 
Buljo.ńik;ej i Diełowej za..ył trucizny bezdem ry m ło­
dy człow iek S anisia v  F. „Pogotowie" odwiozło 
go  do szpitala,

—  A R E S Z T O W A N IE . Na m ocy te legrafi­
cznego ruiporządzenta z O desy w  Kijow ie areszto­
wane I Kahana, który roztrwonił w Odesie 1,575 
rb.. poczem zbiegł do Kijowa.

—  ZNĘCANIE SIĘ N<VD DZIECKIEM . Przed 
paru dniami w  „Continental’ !!" zam ieszkała żona 
petersburskiego adwokata W . B a ła w n ć e w a  r 3 le- 
tMlcfm dzieckiem. W krótce po przyjeź iz le  admmi 
sf'at* 'a  betelu zw róciła  uwagę na przeraźliw e; krzy 
kl i płacz dtlcck*. Zaw iadi.m !ona o znęćanin się 
nad dzieckiem ftcjlićya dostała się do numeru p. B ,  
dokonała oględzin dzieci a i saorstłtow aia  w id o ­
czne ślady okrutnego obebodzemu się z niem. P. B 
tłum aczyła się t»m, i i  adoptowała dziecko, ono zas 
okazało się niesforoem  i niepoflłuSznem. Sporzą 
dzono protokół.

P u lo t y  ti k j o w s k l e j  s ta n y ! r e t e o r o le g lc m e j-

Dsia 25 maja {7 czerw ca) 1913

g. 1

Tem p. paw, Wedł Ccii. 
Bar* c i  prky O0 w mm 
Stop. w  ig-*n*ści w  prać. 
Kieir. I azyjjjk. wi-:’fu  (w mm.) 
Chmur wrAi. 10 ł*-» n. ry»t. 
flftść onadów w mm.

»• 1
1 nafta

16,1 
7 wid 

08 
W i

4

M
2 t .4

748.5
41

W,

I  I
wicCz.

19.4 
747.3

55
, FJdaWj 
o 4

Naiw. temper. «* wietrz a w •[*•* doby 
N -ifn liris  . . . . .  
Przectasa -i te 1 oer. jmw. w Ciąga duby 
W,*lu„. prac*, temp. m w . w ęiągu doby

od f  ;-*] wiefii. 
ko S, 9 e] wludz.

26,0 
i 5 7 
ao o 
i8,c

O gó ln y  ito n  pogody w  R o iy i europej­
skiej 3 f i  aa a a  podstaw ie telegram u R ów n ego 
Obaerwatoryum  fizycznego1

O pady notowano nelejsermi w  całej Rosyi, 
oprócz p ó łiia a 'o w eg ) zachodu t gu bc -iii nadbałty­
ckich. Tem peratura niższa od norm aiaej w  poło- 
w ie wscoodaiej i w  Części południowego zsenodu, 
w yższa - w  pozostałej Rosyi.

Pogoda przew idyw ana: Chłodao na skrajnym  
północnym wschodzie i w schodzie Ro*y>, c ie j ło w  

ł,y c h  .-ejonach, deszcze spodziew ane m iej­
scami na północnym zacjodzie i na skrajnym wscho­
dzie, SuCho w pozostałej Rosyi.

Z teatru 1 muzyki.
Teatr Polski.

W  tych dniach zarr-ąd p u ck iego  T -w a 
miłośników sztuki zawarł umowę z p Francisz­
kiem Rychłow skim , mocą której temu ostatnie­
mu powierzone zostaje kierow nictw o sceny pol­
skiej w  K ijow ie w p.zyszłyra sezonie.

Pow odzenie, jakiem  się cieszył, dzięki k u l­
turalnemu kierow nictwu dyrektora RvcKłow- 
skiego, teatr polski w sezonie ubiegłym, czyni, 
że w ybór zarządu uw ażać należy za niezmier­
nie trafny i rokujący naszemu teatrow i najlep­
sze nadzieje.

Jak nas poinform owano, dyr. R ycbłow - 
ski zam ierza personel sw ej trupy na sezon 
przyszły znacznie pow iększyć i dckom p'etow *ć 
pizez zaangażow anie kilku pierw izorzędnych sd 
artystycznych.

Popis szkoły muzycznej.
D nia 23 ma,a odbył się 34 2 rzędu w cią 

gu istnienia Cesarskiej sskoiy m uzyczaej popis 
kończących uczniów takowej. Po krótkiem sp ra ­
wozdaniu, odczytsnera przez dyrektora W . Pu- 
cnalskiego, w ykonany został program  popisu, 
składający się z 8 numerów. Na pierw szy o- 
gieó poszły dwie czyści sym for:i B dur utworu 
p Sm etany, który ukończył jpecyaln ą k u są  
teoryi. kom pozycyi p. Rybo,

Sym fonia ta, jakkolw iek n:e należy do 
wybitnych utw orów  i nic pos adn istotnej w ar­
tości muzycznej, św iaaczy jednak o dobrem 
przygotow aniu technicznem autora.

Następnie p. T-epel w ykonała 1 ą część 
konceptu Bobińskiego, w yróżniając się korzyst­
nie umiejątocm frazowaniem. P. Sien lenienko 
(klas* S tto s  Piętrowej) wykonała koncert C z a j­
kow skiego poprawnie, lecz zbyt sucho.

P. B ok grsl 3 -ą część koncertu D-moll 
Puchalskiego i wykazał spraw ność techniczną.

Mniej dobrze zaprezentow ały się przed­
staw icielki klas w okalnych p. O leszkiew icz i 
p. Sw iridow a pomimo obiecującego m aterya'u 
głosow ego.

było już gotow e— przedstawienie odbyło się 
prywatnie, jako widowisko próbne.

A fe prócz Monte- Carlo w ystaw ienie „Fer- 
sifala" zjtpowi.-dział Paryż, M edyolan : Z jiy c h . 
Zaszczyt pierwszego poza obrębem Eayreutbu 
w ykonania „P arrd a ła 1 przypadł w  udziale Z u ­
rychowi, który też z godnoś-ią potrafił w yw ią­
zać rię z zadania, dadając wykonaniu cechy 
największego pietyzmu oraz zachowania w szel­
kich tradycyi. Pfd n* w gorących słowach pod­
noszą zasługi wszystkich uczesraików przedsta­
wień i», którzy uprzedzając w yniki toczący ch się 
spoi ów  teoretycznych, kw esfyę pFawa na w y ­
stawienie .Parsifala* rozstrzygnęli zapcmocą 
istnego coup d etat.

p m y ; e : h a u  d g  k i j o w a

Hotel CoMŚbiinto.: pp. J. Fild; O. Keiser; K. 
Hagedoin; E Hesekc; A . Orne ecwhW; A . Hopp; W . 
Kozakowsici; H Kosakowska; E. Cienina; M. ks. K u­
rek ir; J. Studziński; J. Kołantarow.

Grand-3 6 tel'. pp. D. hr. Heyden; W ł. Iw. Bra- 
aicki; W . W nućzpk-Łobaćzewski; E, Prus Ż u kow ­
ski; A  Cukier; A . Mauofis; I. ZelCer; A . Szaposzni- 
kowa; E. Szaposznikowa; L. B ałaszew ; W . v. MaS- 
sow: A . Hademau; L. Badowski; . .S. Kurżupowa; J- 
Duddik,

Hotel Ifrantois: pp. E. T iszizen k-; S. Mistaw 
ki; A . Luminarska; D. Luminarski; A . Luminarska; 

T . Neme.lti: M Nowicki; f. OstremęCki: S, P ietrasz­
kiew icz; M, Kozłow ; A T ripriski; S . bsatskij; O. 
Llłaszyn; W . PopowSki; W . Nlkiforo"-; M, K.rofow; 
W. W cdelatinaj Z. U zien bło; Scćz. Miłobędzki.

Hotel En.iitage: pp f. Muszkiet; H. Muszkiet; 
S. Fj.Tiha.dt; f. Akacatow; L.. Dawydow; G. Uklein; 
J. Sianow ićz; W . Soaanawilia; E W torrećki.

Hotel Hiadyniuka: *»p. f Cnarfton >w; M Sie- 
mętowski; O. Sokołow ; K. Bieliński; W , WasSil; J. 
Her Jt; 1 I ale; K. Bor, ak; f. Zapłatin; F Liesai- 
'•ow; A . Rikman; W. Szepielew ; A. Jakubowskc, 
W . Snkołow,

Hoł°l Praga: np. f. Manćfeld; E. Przcw aliń- 
*ka; A Herszt *ński; D.  Iiorsztański: T.  Zileń sti; J. 
B.ldziuk; I. Cim cysko; s . Lichota; A . IljińSki: J. 
Dłoiicki;

Hotel y n jygrsdl: pp. P. Muchaćzew; A . Tu- 
anowski; M. Jelrow; M. Czećzotkin; L. Siedlecki; 

F. M iłcćki; W . Morozow; I. Kurbarow.
P.dlast-Hótel: pp. M. Mł.itkup; A . Ostkiewicz- 

Rudnićki; B. Jzrrbasz; A. Rabmow>Cz; A . KaCharja- 
-o -ę D. Zuker; F. P aw łow ski; , Si l oermm;  2 . 
Friedman: R. Sokołowska; _  Kapszs>ncwicz; A . 
Szrajer; M. KoroboCzkin; M. Złatin; Hz. Chawin; W- 
j -“laJfiki , . H»renL;rnj R  Brandman; F. Pinćzew- 
ski; W , Cetlin; W . S'ibel; M Parehom owski.

L rand-łlO? il Itrwrial: pp. G Zukerman; S. 
Heifond; A. SaCK; K. Frejdin; J. C ol-lste-;; M. Non- 
d elsted f I, Kozłowski; j. Lew icki; Z . Gin-burg; M. 
Sukonnik; P. Morgunowski G, Rozenboirg; A . llo rc- 
n atow ; G. Pnisker; E. Kapłan; M. M .rierhof; T. 
Gridowżki.

Hotel Eo»ya: pp. I. Kaszyn; Macicki; W . 
B ryszntc; K. I w a n o i A .  Cboaziński; S. J-iszczyń- 
ski; M. Swingin; M. K jrzi.iin : is Iwanow, A . Stie- 
panow; A . Jakiuow icz; f, Bietasz; M. Ziemli.ński; 
Rt. Lunimow; G. Minin; D. Pidan; U. Chtrielnacki 
M. Ełagorazum owa; W . S k la ro w  N. Górski.

św iad sów , iż zdaw ać by się m ogło, żc w iua poć-jj' 
Sądnych nigdy nie będ rie  udov, odniona. O statce: 
uie u aało  s ę w ładzom  eu rop ejsk im  zgrom adzić dc> 
stateczne dow ody i oto 100 Członków sekty „Leo-j 
p ard ćw " zesrało sL -zan y C t: 40 na karę  śm ierci 
reszt: zs^-na '.'eportscyę.

S r Griffith przy w.ózł z sobą bardzo Ciekaw e 
danę, doij-czące mało znanej teozofd wyznawców, 
śm ierci. Będą opie przedm iotem - sp ecjalnych  ba 
dań Brytańskiej Akadem ii w  Londynie.

04 kor«fpa^*ntćta wtism%»k S Afptp^i Pt-

Kijow skiego"

Józef Cbrzą-

O F I A R Y .

W  Adm inlSuacyi „Dziennika 
Yłożyli:

Na Tow. polsk. kolon, le łn : pp 
szczcw ski ino r j  —  Gzłonkowie Zarządu tegoż To 
w arzysiw u (zamiast wieńca na trumnę b. prezesa 
_«.ząau ś. p. ModeSta Czarnecki ego) ća rb .— Marya 
Hulanicka 10 rb.— „D tień —D-tieciom'' St. A . J. Hul 
1 rb. 40 kop —  L. W olszcztn  (pamięci IW odesta 
Ctarnf-ckiego) 15 rb.

Wa Tow. pom. stud.-pol Uniwers. kijowskieflo: 
pp. Członkow ie Zarządu T ow . kolonii letnicn , 11- 
miast eieniża p « trumnę b. prezesa tegoi Zrrządu 
s. o. M jdrsi;. Czarneckiego) 6 1 zb.— W ł. Hulanicki 
(pamięci Hali) 10 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole kcbta-i: pp. L. W olszczan 10 rh —  Marya H u ­
lanicka ló  ih.

Na kcścićł św . Mikołaja: pp. E. W ięckow ska 
jo  ib.--Franciszka Kondracka (pamięCi rodziców 
i męża Szczęsaego) 10 rli.

?*a rodzinę P. w  Ż ntrynce, która z nędzy 
popełniła zamach saitobójczy: p. K arol 1 rb. 50 
Rop.

Na w ydział letnisk przy Tow. dobroczynno­
ści: zarni1 it kw iatów  na trumnę ś. p. W acław a Bu­
kow ieckiego— siostra 3 rb.

ZE SPORTU.

Lot śUzgouy głową na doi
.->t taki w ykonał niedawna mimo w oli lotnik 

f-anCuski A ubry i z niebezpiecznej tej przygody 
w yszedł nr Szczęście bez szwanku.

Pu ukończeniu wzlotu zbliżał Się do ziemi 
',!3łem  ślizgowym  zatrzyataw szy m otor, gdy n*gle 
.silny od much wiatru porw ał aparat t przew rócił 
Igo, j*k  to mówią „ d i góry nogami". Lotnik zaw ie­
szony na swena • edzuuiu z- ramiona i uda, głow ą 
b a  dół, nie stracił ąol na Chwilę przytom ność’, i nic 
w ypuść ł z rąk Steru, którym  m anewrował tak 
zręcznie, żc a-roplan  z -wysokości 750 m etrów 

4 *J ’ na 400. Cliyżość jego umniejszyła się zna- 
r znie, a na w ysokości 350 * f- .ió w  aoarat przechylił 
się do porycyi pierwotnej. W  tei chw ili A ubry 

(Ciągnął silnie z . Strr, co spowodo wata, że na ja' 
Ikie 100 netirów nad ziemią aeroplan zajął poluże 
1 ie normalne, poczem  w ylądow anie nastąpiło gład­
ko 1 bez żadnej szkody dla lotnika. Jest 10 p ie rw ­
s z y  tego ro-izrju r-ypadek, zapisany w  kronice 
lotnictwa. A u b ry  zdebył nim sobie osobliw y re 
“■ord, który go kosztow ał zapew ne kilk i pełnych 
trw ogi minut.

tny, uczeń p. Pulikow skiegc.

O „ Parśifala*.
J A  wiadomo, testament W -g n e ra  zaw iera 

zastrzeżenie, nadające praw o w ystaw iania „Par- 
sifala" w y’ ą :z n k  teatrow i w Bayreuth K lauzrli 
t*j przestrzegano dotychczas z c iłą  ścisłością, 
pomimo Ogromną Yrzywdę, ja k i na jej skutek 
działa srę reszcie teatrów ecropejskioh, kjóte 
zazw yczaj omijały ów  zakaz w  ten sposób, że 
w sp am rł: nr * e ry jm  w agnerow scie w ykon yw a­
no n:e w  całości, ale urywkam i i przytem na 
sposób koncertow y, t. j. bez dekoracj-t i odpo-- 
w iein ich  kes^yumów, co oczyw iście mc tło  dać 
tylko przedsmak nie?g’ęhionego wrażenia, po- 
w odow atiego całkosritetn odtworzenitm  dzieła 
A le  otó w  roku bież dla „P arsJaU " kończy 
się ustanow iony przez berneńsrą konwencyę. 
m ięd zya a icd o rą  3o-Ietni termin, po uf ł/w ie 
k ó ego w myśl uchwał konw encyi dzieło sztu­
ki przestaje być w lasnoś-ią prywatną, stając *ię 
natomiast * ł łin ością ogóhty. J rjn ak  wobec 
aapowiedzionego ha mocy pow yższej konw cncyi

Rytu f̂ne iudożerstwo.
Ko-e;pendent „Tim es’a ' miał ™ ywiaJ u przy- 

by leęo pr/ed paru dpi imi do Plymot lh’u prokur*) jra- 
2 .o tłgo  W ybrzeża, sir B raudfjrd  Griff.th’* w  spra- 
w ie  tajtm nictego st rw^rzyszenia „Leopardów ", któ- 

_ . re nod zarzu teń  ludcżerstt -» przed kratkami sądu
S k rzy p -K  w ystęp o w a ' ty lk o  jeden  —  R a-t w  Sierra Leane stawało. W iadom ości o tym pro- 
 *  -  » - i.i  L: L -  -vię oddatrna już się ukazyw ały w  prasie angiei--

Sytuicya w  Turcyl-
A te n y  ( A F ) Kiam il-pasta, który w  dro­

dze do Ałćksftcdryi zairzym al się w Piręusie, 
oś.wi*dczył przedśtawiciełowi gazety ,E  itia“ , iż 
zbliżenie pomfiędzy G recyą a T u rcyą  jest zupeł­
nie możliwe, a nawet konieczne. G recy i Łurcy 
nie mogą żyć w harmonii ze  słowianam i bal 
tańskimi. Nastcpnie Kiami! p a .za  oświadczył, 
iż sytuacya młodoturków jest mocno zoch rfiata  
Przyw rócenie w  pańitw ie spokoju pociągnie z* 
sobą upadek m lcdóturków Kiam il-pasza za 
przeczą pogłoskom, jakoby zmuszono gc do 
opuszczenia Konstantynopol*.

K<nsferei,cya pokojowa-
Londyn (AP.) K onferencya delegatów  po 

kojowych w dniu 24-ym maja trw ała 3 i pół 
gc dżiny. D elegaci greccy byli obecni na konfe­
ren cji , aczkolwiek gw aran cyr, jakich dom aga 
ją się grecy od tu iló w  nie zostały jeśzcze ,o- 
trzymane.

O dbyw ały  się długie dyskusye w Sprawie 
szczegółów protokółu.

W ystąpiono z rozmaitymi wnioskami, któ­
re zmuszą niektórych delegatów  do porozumie­
niu się ze swymi rządami.

Londyn (AP). A g en cya  Reutera donosi,; 
i i  formuła serbska została ostatecznie zredago-j 
w na onegdaj w nccy, po potozumieniu się 
z delegatami czarnogórskim i. Form uła ponow­
nie została z*Komun;kow ana delegatom greckim 

tureckim.
Londyn (AP). K ról Jerzy w ydał śi Ir damę 

na czepić delegatów konferen cji pokojowej.

7łuzowb>iie oddziału angielskiego.
M alta (AP). 350 szeiegow ców  piechoty

otrzym ało rozkaz niezw łocznego udania się do 
Skutari ua krążowniku, który zabiera ró w iie ż  
zaprsy, m aleryały wojenne i środki opatrun­
kowe.

Lendyn (AP), W edług informacyi urzę- 
dow rch, oddział piechoty w ysłany został z M al­
ty  do Skutari nie w celu wzm ocnienia kopsy- 
stującego tam oddziału angielskiego, lecz dU 
zlutow an ia rów nego liczebnie oddziału piechoty 
m aryna-ki.

S y tu a c y a  r a  B ;kan_ch

A te n y  (AP). V en izclos za 2 — 3 dni wy- 
jeżdżą do Salonik. W  kołach mi.- rodajnych 
słabnie nadzieja na pokojow e załatwienie n ie­
porozumień pomiędzy sprzymierzeńcami.

Korrfdiencya ambasadorów.
Londyn (AP) W edług doniesienia agen 

cyi Reutera, głów nym  przedmiotem debatów na 
wczorajszej naradzie am basadorów była spra­
wa organizacyi A lbcnii, O kreślonej decyzyi 
nie powzięto.

Katastrofa.
Londyn (A P )  Okręt belgijski „Kurland* 

wpadł w okol-cach w ysp y Plebc minę p ły ­
wającą, O kręt przycholow any został do zatoki 
w Falerno.

Zł targ buigarsko-rumudskl.
B u k a re szt (AP). Do komisyi, ut worzonej 

w ctlu  w ykonania uchwał konferencyĘ zostali 
mianowani: dow ódca piątej dyw izyi Kulczew , 
ambasador w Paryżu L a g c v a ii i pułkow nicy 
sztabu generalnego Agtascu i Christ escu

Powstanie arabów
B asra  (AP). W edług m form acyi zakomu­

nikow anych przez podróżnych statku „Joha 
Scott" o powstaniu arabów w zatoce pe-stiej, 
żołnierze .ureery dnia 16 maja przesiedli ze 
statku na łódki i w ylądow ali w  El-Adżeirze, 
gdzie bez oporu zajęli jeden z dwócb fortów . 
W srótce potem turcy zostali napadnięci i p o d ­
dali się wodzowi arabskiemu Ben Saudow i, 
który przybył na, czele 1 ilnego oddziału bedu- 
iaów . W ojska tureckie zostały rozbrojone i 
w ysłane z powrotom do Barein’u ekąd na s ta ­
tku „Jobn Scott* oowró';iły do Basry. W  b i­
twie pod Eł-Adżeirem  po'egło Go turków i 40 
arabów.

Poufna narada,
Eerlln (AP). C esaiz W ilh J-n  odwiedził 

kanclerza R zeszy  i naradzał się z nim przez 
czas dłuższy. W  sferach politycznych przypi 
suią naradzie ow ej w itl.de znaczenie w zw lą 
zku z sytuacyą na Bałkanach.

Surowica V,ncent’a.
Paryż (AP). „Matin" donosi o doświad-i 

czeniach, podczas których zrra la n o  tyfusem o- 
ło b y , którym. uprztdri-> szczepiono przeciw ty- 
fusow ą surow ice pref. V m cent’a. D ośw iadcze­
nia w ykaz iły , i i  Szczepienie w zupełności za*; 
pobiega zarażeniu.

skiei. u epodob" a jed-iak było w yrobić określonego 
zdania o zjawisku tak niezw ykłem  nawet na teryto- 
ryum  atrykanskiem, zajętem przez anglików.

Jak się okazuje w  S ie n a  Leone pom iędzy lu ­
dnością czarną, dziś już stosunkowo ucywilizowaną 
(o stopniu kultury jej św iadczy fakt, iż w  95 szko­
łach początkowvoh Sierra Leone kształci się «,54y 
uczni— łierba, która w  stosunku do ogólnego taiu- 
d iie r ia  75,572 nie może nie być uznana za w y so ­
ką) istnieje, nic wspólnego ani z łelamem, ani z roz ; 
uowszechnionemi \r U ryce środkowej odmiaaami 
ł’ , łw ochw alstw a' nie mająca, sekta wyznaw ców ; 
śmierci.

Ś m ierć  pojmują oni' nader orj-ginalnie: je s i 1 
ona wi dług nich nieskoaczonyra oceanem dusz 
zm arłych, wchłaniających żyćie. Bardzo szczegóło­
w o rozw m !ęta jest u w yznaw ców  tej Sekty w.ara 
w  istnienie larw , upiorów; teo-ya zaa o Sukkubaćh 
i inkub icn ogromnie przypom ina teorye. które w  
średnich wiekach w  Europie istniały. Sekta sk ła ­
da w  ofierze lu azi— zarówno dorosłych ja k  i dzieći, 
p izyczeai po spełnieniu obrządku -ob ecai pożera,4 
ci*)* ofiar -w yn_aga bowiem  rytuał, by pierwia- 
st k życia w  krw i pozcstaiąCy zlał Się p ierw ia ­
stkiem i‘ to*y żyjąćej.

Śledztw o  w dro żon e  przeciw  31*0 2 góra oskai 
żotiy>« c iągn ęło  Się niesłychanie długo: kapłani Se­
kty posiadają ro z leg łe  wiadom ości okultystyczne,

Przegląd floty.
Paryż (AP). Poincare wieczorem  odje­

chał do Tulonu, gdzie będzie obecny a a  prze­
glądzie floty.

Powstanie w Ufaksyku.
LarracheE(AP) W ybuchło powstanie kra­

jow ców ; n-padli oni na w oiska hiszpańskie, 
lecz zostali odparci z v ielkiemi stratami..

Przesilenie gabinetowe.
W iedeń (AP) K rćl polecił utworzenie g a ­

binetu w ęgiersk ie j r prezydentowi sejmu w ęgier­
skiego br. T iszy.

B«ldap8S2t (AP). Prasa pólurzędowa w y­
stępuje w ostrym  tonie przeciw so nowemu g t-  
biuetowi T iszy.

Sufrsżystki.
Londyn (AP.) Na mityngu ligi wolności 

kobiet w ystąpirn o z protestem  przeciwko rzą 
dowi wyobra?.rją:yni sob:e, iż potrafi zapewnić 
pokój w Europie, a niezdolnemu nawet do za-^

n e zestały napadnięte przez tiumy. T rzy  ko­
biety aresztowano.

Z di>p»p)i.

TdMo (AP). Po pow rocie z Chin, były 
minister spraw zagranicznych, Kato, w prze 
mówieniu ha zebraniu przedstawicieli handiu 1 
przemyt!u ośw iadczył, iż 0,7 obrotu handlowe­
go w Cinadąo, poainao w yjątkow ych pi. ywi- 

le jó w , jakimi cieszą się aiem cy, pozbutaje w rę- 
ftacb japończyków.

Tokio  ^AP) Nieurzedowy protest rządu 
japońskiego prkeciw projektowi kalifornijskiemu 
gioni, iż, p?m ino że w tym stanie japończycy 
r-.e postadają interesów ziemskich, i z ą j  żasa 
■iniczo przeciwny jest wprowadzeniu tego praw *.

Toklfl (AP). Partye parlamentarno uchw a­
liły następującą rezolucję: Japonia powinns, 
przestr !egt ć ścisłą neutralność w  zatargu po 
między północnenii a południowemi Cbitam i 
oraz uważać, ażeby zaliczka nr. rachunek udzie 
Joaej Chinom pożyczki nie została użyta na, 
cele wojenne i w v1kę polityczną. Pozatem n a­
leży wetraymać w ydanie pozoMałej sumy do 
czasu zupełftegfi uspokojeni* c-t Cbinarh.

Z pet lamentu francuskltge.
P« ) Ż (AP). W  izbie d c, litowanych so 

cyclista Pen Itr e zw rócił się do K lo tz a  z zapy­
taniem, diaczego rząd cofnął decpzyę co do 
dyn rsyi naczelnika p o lic ji Touny, który zabro 
nił złożenia Wieńca pod pomnikiem Joanny 
d ’ Lf c. Klotz i Bartou wyjaśnił:, iż szcze 
g ó łcw e  dochodzenie wykpzało, it  Touny nic: 
nie zawinił tt tej spra».ic, jtdnocze»nie zaś 
Łiznaczyli, iż rząd uiwata proponow aną przez 
deputowanego Andrić interpelację w  tej rpra- 
w ie za zbyteczną. Bartou postawił na p orząd ­
ku dziennym kw estyę zaufani*. Izba deputo 
w aych w yraziła gabinetow i votum zaufani*! 
większością 347 głosów przeciw s.10.

Podatek wojenny.
B erlin  (AP). Komisy# budżetowa p n la m en ­

tu R zeszy osiągnęła porozumienie w sprawie spo­
sobu pobierania jednorazowego podatku wojen 
ttego i w brew  rządoi remu projektowi pruwa za- 
twjtrdżiła skalę podatku w ojennego od kapita­
łu i wprowadziła now y podater dochodowy. 
Kom isy# postanowi!* aie opodatkowywać kapi- 
ti łów  do 10,000 marek i dochodów rocznych 
do 5,000 marek Dochody ponad 5,000 marek 
kapitalizowane Są od 6 do 12 proc. O d kapi 
tału pouad 50,000 marek podatek ma wynosić 
15,0 proc., ponad m ilionów m atek —  1,4 
jrocent.

O  iie wśród członków rodziny znajduje 
iię ayn, m ający odbywać powinność wojskową, 
pod.ttek redukuje sic o 10 proc. Dochód z no- 
tregc podatku obliczany jest na 970 milionów 
marek.

Zjazdy.
P etersb u rg  (AP). R ozpoczęły sie pofic- 

•Jzenia z;iazdu przed"tkwicieli T ow arzystw  w za­
jem nego kred] tu. Przybyło około 300 dełeg* 
tów. Na prezesa zosttł w ybrany Chodżiew 
z Rc stowa nad Donem.

Mu K * a (AP). O tw arto zjazd ąrcheolo- 
giezny, zw ołany przez m oskiewuli i&stjrffit a r  
eheologi-zny z powodu uroczystości pou-lecia 
panowania dynaatyi Rom anow ów . Przybyło 
okóło 400 delegalów .

Poż?ry.
M o sk w ę  (AP). O godz. 9 rru o  w arse- j 

h*łć, znajdującym  się w obrębie Kremlu, w y ­
buchł pożar w mieszkaniu zarządzającego arse­
nałem. O gień stłumiono. Podczas gaszenia 14 
strażaków z ■ czadził,ło.

M lf.sk (AP). W  Mikuhczach powiatu; 
ihumeńskitgo, spłonęła cerkiew  praw osłatzna. 
i przeszło 40 zabadoiw ń. W  ogniu żginęło 
dziecko.

Przesil in ie  w ę g lo w a .

K o w o e ze rk a sk  (AP.) W obec ogromnego 
zapotrzebowania w ęgla wieiu przcm ysłcw có." 
złożyło podanie o w ydz elcnie im purceli z ko-j 
pUaiam i w ęgla, z tern, iż obow iązują się oni 
w ciągu roku w ydobyw ać z k atd fj parceli od 
pół miii~na do 2 i pół mil. pudów. Niektórzy 
przem ysłowcy postanowili w łożyć w  te przed­
siębiorstwa milionowe kapitały.

Z lotaictwa.S
Petersburg (A ?  ) Porucznik Alecnno wicz 

dokonał na aeroplan:e rosyjskiej konstrukcji 
wzlotu z pasrżerem  na w ysokości 1 000 metrów 
z Petersburga do G itczyn y. W zlot trw ał około 
godziny.

Wnioski prawodawcze.
P etersb u rg  (AP). K o m isja  wr.iosków pra­

w odaw czych zaaprobow ała wniosek o a s jg n o - 
waniu przez skarb środków w celu pokrycia 
lrydatków  na eksp ed ycję Siedow a do bieguna 
północnego oraz na zorganizow anie ekspedy­
c j i  w celu odszukania Siedow a i jego tow . - 
rzyazów,

T a ż sama kem isya zaaprobowała piojckt 
utworzenia w gub, chełmskiej izby ikaibow e, 
i U3tah n ia  etatu chełmskich instytucyi guber- 
ńialnych i chcłm idiego zarządu p o lic ji m:ej- 
s lie j od i-g o  tiemnia 1913  r., odrzuciła zaś 
prop ozycję ministra sp .'tw  w ewnętrznych o '■z i- 
sowem umieszczeniu w  Siedlcach chełmskich 
instytucyi gubernralaych i przebyw ania tam 
gubernatora chełmskiego do ccasu w ybudow a­
li a odpowiednich gm cchów  w Chełmie.

Poszukiwania archeologiczne.
Carycyn (AP). Na pomoc od C arycyna, 

niedaleko od rzeczki M tezetki w ykryte zostały 
ruiny budow 'i tatarskich z czasów  B atyja i 
M imaja. R o zp o cz;ti daiste poszukiwania

stawća D w -ru  i nadworny operator j. h. m. król* 
Anglii."

FrzytaCzająC powyższą wiadomość „Pall Mail 
Gazette" p-iypom ina zabawną anegdotę 1 przed 
lat 40.

Oto królow a W ik t o r ja j jw  tow arzystw ie 
swycb wnuków udała się powozem na spacer w 
okolicach pałacu B iim oral. W  tern dzieći dojrzały 
idącego drogą sztukmistrza z niedźwiedziem i upro­
siły baokę, hy pozwoliła się im przyjrzeć sztukom 
zw ierzęcia K rólow a W iktorya zgodziła się na to, 
powóz się zatrzvm ?ł i oto niedźwiedź dostąpił za­
szczytu demonstrowania swej wiedzy przed k ró lew ­
skimi widzam i-

P e skończoaem p rzed sta w ien i królow a ka­
zała lokajowi zapłacić w łaścicielow i niedźwiedzi* 
tant sztetling, lecz pom ysłowy antreprener nie 
Chciał przyjąć zapłaty i poprosił o... Certyfikat, 
świadć.Tncy że jego niedźwiedź dostąpił zaszczytu 
tańczenia w  obecności Jej Krótawskiej Mości. P ro­
śba pow yższa na razie ODurzyłs królowę, lecz gdy 
dzieći zaczęły ją prosić, Szczególnie zaś gdy wnuk 
najstarszy dał dowed znajomości historyi, powołu 
jąc się na Kaligulę, który konia m ianował konsu­
lem —  zezwoliła, i sztukmistrz otrzymał Certyfikat, 
o który prosił.

Od tego Czasu niećż wiedz zyskał bardzo in­
tratne e m p l o i  —  w  praw dziw ych cyrkach, na 
afiszu zaś f.gurcw ał niezmiennie, jako „nadworny 
nledźw.edź artysta J. K. M. Królowe; W ielkiej B ry ­
tanii, Cesarzowej Indyi".

„Ciekaw a rzecz —  zapytuje „Pall Mail G t- 
zette" —  ć fy  k ró l Jerzy, dając certyfikat w łaścicie­
low i kinematopratu, p-zypomnia* Sobte, i i  to on 
w łaśnie był tynu dobrze zn»jącym historyę kró le­
wiczem, który wyjednał niedźwiedziowi tytuł ,.nad­
wornego Ja riylty? *

Artysta nadworny.
— o —

Król Jerzy V, jak i ojciec jego, nie lubi e ty ­
kiety. Nieraz udaje się przeto w  eywilnem  ubraniu 
oą spacery incognito. Niedawno zw iedził w  ten 
rposób jeden z kinem atografów londyńskich, lećz 
poznany przez w łaściciela dał się uprosić i w ydał 
ętnyfik& t urzędowy, iż zakład dany 'zaszczycił swą 
pbeCnrśCia, Teraz pom ysłow y w łaściciel teątuyku 
pzdbbił swój szyld sensacyjnym nagłówiciem „Do

ł  etłatniej słtwefi.
Noti, Ranttłłiil.

Bukareszt ( W ł). W  noci<* okńloiko-wcj, 
wystosow anej do m octrsl w, rząd rumuński o- 
świ*dcza, że w razie nowej w ojny bałkańskiej 
nie bedzie móg? zachow ać neutralne ści.

W BHfgar i.
Sdfla (W!.) W  kołsen politycznych krą­

żą pogłoski, i f  utworzenie gaoinetu i załatw ie­
nie zatargu z Serb 'ą  zależy od stanowiska
Rusyi

Taj a  um ow a.

MeW-York (W ł.). Tekst rzekomej um owy 
pomiędzy fu rcyą, Japonią i Niemcami, jakoby 
ujawnionej przez szpiega angielskiego G raw esa 
~va opiewać miedzy inuemi, iż Niemcy nie bę- 
lą  przeszk-dzać koloniźacyi japończyków na 
Dalekim W scnodzie i zachowają neutralność 
w ratie gdyby Japonia prowadziła wojnę.

7 gnn

Wcrszawa (Wł.). Zcnail byiy długoletni 
redaktor „B iesiady Literackiej* źasiużony po* 
adtściop^ arz i publicysta W ładysław  M aliszew ­
ski w wieku łat 81.

Wielki Kraków.
Krakóe (Wł.) W południe podpisano akt 

przyłączenia Podgórza do K rakow a.

Zjazd.
LWÓW ( W l). Rozpoczął się zjazd nau­

czycieli szkól średnich z iidział*.m przeszło 700 
delegatów , reprezentujących 32 koła. W ieczo­
rem odbyło się zebranie w K ole hterackiem.

Po iionriiucyl

B u ia p s s z f  (Wi.). W obec m ianowania T i­
szy prezesem gabinetu, opozvcya przygotow uje 
s:ę do energicznej akcyi przeciw ko znienaw i­
dzonemu dyktatorow i parlamentu. W śród stron- 
ufetw rządowych rozlegają się rów nież głosy 
nierado*-olenia: po ustąpieniu Lukacsa spodzie­
wają się spokoju, powołanie T iszy  zaostrzy 
bardziej walkę w parlamencie.

W iedstf ( W ). T isza niezwłocznie po 
audyencyi u cesarz^ w yjechał do Pesztu.

U chylenia in terp elscy i.

P etersburg (Wf.). Kom isya interpelacyj- 
na uchyliła interpelację postów polskich, doty­
cząc 1 trudności, czynionych przez gubernatora 
siedleckiego p .zy  przyjmowaniu katolicyzm u 
przez osoby piawostaw ne, chociaż uznano za 
fakt dow iedzicny, it  gubernator t wlekal z udzie­
leniem odpowiedz .

Dymaza wskazał, iż nie można dowieść, 
że gubernator zatrzym ywał podania, poniew aż 
znikąd nie m otra  otrzymać odpowiedzi

Bobrinskij uznał, że gubernator 7,włekał, 
■pragnąc za*i^guąć inform acyi, poniew aż w po- 
d«n:ach trafiały się rozmiute niedokładności, 
j»k naprzykiad. pomyłki w  podawanych imio­
nach. B obnasly; przytem wspomniał o prze­
śladowaniach prtw osław nycb w G a lic ji.

Harusewfcz oponował, wskazując na list 
praw osław nych z Bukowiny, który dowodzę iż 
oświadczenie Bobrin*kirgo wręcz nie zgadza 
się z prawda.

Zgodnie z wnioskiem referenta Ładj żeń­
skiego interpełacyę uchylono.

Na posiedzeniu komisyi oprócz polaków 
z przedstawicieli op ozycji obecni byli postępo­
wiec i socja lista .

Petersburg (Wł.). K om isya interpelacyjna 
uchyl ła interpelacye grupy pracy i socja listów  
w sprawie nadużyć, dokonanych przez p o lic ję  
podczas maniL-stacyi z powodu z#jść w kopal­
niach kńskich.

Z Ciżin.
Pakill (ĄP). Posłow ie z partyi parlamen- 

taruej „gomińdan* wydali o d e zrę  do ludnoóci. 
w której, krytykując sam owolne i pozbawione 
systemu postępowanie rządu, ponownie o św ia d ­
czają, it, nie oponując w za*adzle przeciwko 
pożyczcę, uważaią zaw arcie jej w obecnych w a ­
ru ntach. za w ykroczenie przeciw ko konstytucji. 
M ogliby oni zgodzić się na uznanie pożyczki 
jedynie pod warunkiem złożenia przez rząd in­
form acji o wszystkicn zaciągniętych dawniej 
pożyczkach, otrzym anych zaliczkach i d ok o n a­
nych wydatkach.

W y s ta w a  juD łleuszow a.

Jarosław (AP), O tw arta została w yttaw a 
jubileuszowa.

H O T E L „ P R E T O R I A ”
W

w
, przy ul. Zielnfj Nr 17 103

7 0  p o k o j ó w  t i e j a n c k i o ^

a-ci dom od M arszałkowskiej w  
środku ir A sta. Telefon Sfc-au .

I i-b. do 2 . 5 0  za dobę z oświetleniem  elektrycznem  1 ogrzewaniem, g r u n ta  ca-yg t e ś ć ,  nadzwyczaj 
ounktualiia usługa, kąpiele, omnibus na w szysilhek dworcach k o le jawycb.
0 180 Pod osobistym zarządem w łaściciela K . B E 0 N A R C 3Ł Y K A .
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T a n i a  K n c l m i a
KO ŁA K O B IE T  P O JE K  —
Fu n d aM e je w ak a  R r  l 6,

■ ■ w d z ie d z iń o u . ——
Założora w Celu, by 
mlonzież uczuta się 
i ludzie pracy, nie ma­
jący  czasu na prowa­
dzenie kuchni w domu, 
mogli być pewni, iż 
dostają jedzenie staran­
nie przygotowane na 
maśle 1 po Cenie kosztu

ME N U
1.

Zupa szczawiowa z pierożkami.
R isó l z twarożkami.

Ii. 7574
Ozory z sosem fasolowym.
P t k f  w śmietanie.
Kotlety _prliice*se".
Leniwe p ero ji smażone 

III.
Lody.

Kartofle, makaron, sałata.
Cały obiad 3 0  k., pół obiadu
2 0 .  Cały obiad w abonamencie 

m iesięczn y* 8  rb  511 k.

Lecznica spad. ci-ra PonursHego
m O u in icn iu  u ! .  P u s z k ir t s k a

furkćyonuje pod' opieką f zarządem konsarcyum lekarzy. Pokoje z Cał- 
kowitem uirzymrniein dla chorych położnic, sala cperacyjua, ambulato- 
ryum, analizy, konsylia. Przy lecznicv statc speeva.'ista chirurg-akuszer. 
9246 ZA RZĄ D ZA JĄ CY D-p Z U R K rW L iK I,

R ń f K ! E g;z y s i u j e 
od roku 1877.

M M  TKAfiltf i f m m
Akc. T-wa

RUDOLF MULLER ”
K I J Ć  W

Ź  y  i a  (1 s  k a  2 * 'za

około W.-Wasylkowslciej. 

ócynkowurie‘a'lTóęrÓi
Depeszę 

„Dratmtiller". 
Telefon No 65

SPliOTYJ 
rMĄ?2 f̂ CWBH

9533

m aja li 
piaCu rh!

Kijowski Zarząd 
łFH e| 3kfza*teia-

b s d o .  j
i).;,-a 31 

moja IRyU cya nal 
Kwantowanie uUcyj 
Laeiernej 1 K “ 

".arn iilfcnejr
W y d zi& ł U p< 

qoMt g .  Dnia 31 go i 
na \v> dłierżaw''M<e | 

kiego na rogu n* K v i  j

HrafikKFoto-
chemigraficzny g jp

Kijów, Sofijow ska Nr 7. Telef. 25-15.

»*•- K K e w A  s s - s s !
nuje suaek lub fonograf

/ i tanfo. Najróżno­
rodniej. mgt^aw. na w ystaw ą kijow ską w  1913 r.

■oj*1
niecznej. i Pol cyjne, koło d Nr Gt Jb  
d 'f  ufzadz.ettig paw.ioaU dla Sprse 
dąży 0W0C0 W s ł i ć y d y  i t. d., do dn. 
I-go st-reżoR 1016 r.

N  " d i i  i ł  e r c n in r a ln y .  Dn a 29
li.&ja pcytaCa na jprzedaż niepo­
trzebnego pap ier u, orzec 10 wy wanego 
W archiwum tnfej-kiam.

' W arunki w  Zarząazle od g. 10—2 
po południu.

F a b r y k a  P a  w a s  5 w
W A R S Z A W A .

L e s z n o  5 8 , Ą c l .  6 4 - 7 !. 
P o l e c a  w ie  tai w y b ó r :  . CARET, LAMD, F A E T G K Ć W , 

K M E R 7 KAH UW  i r tjr  i c  t y p y  B t lY C Z F K . 8023
D crabia nowe karoserye dc sam othrdów  i takowe odnawia. 

Przyjm uje s :ę yżyw are powozy na zamianę. W ysyłam y na wies dla 
sporządzenia k o s z to r y s ó w  na odnowienie d o w o z ó w . Cennik f r i k o .

d c  o  /I s

v ^ 3 p R D S I K U
°  a . z e J d l a

[ W -

Ządac wszędzie

R

Wyjazduwy Buchalter 
Bilansisia 8° "
M ó h a  $ ipb. ftelo

AM.SZJCLU(SX1,|
p *ic ;tó| 

rndonrtkkjj
pocztowa H f z j  

'“ W *  z e ś i v
22rt>ro v«dz 1 racbun ] 

lyeh metod w ńsijąt-1
bilanse roczne, 
kówość ołfnoirycl 
k&cb, fabrykach, tartakach, Tow . po- 
Zyczk. os. częd i t, p. instytuCyach. 
Spisuje i oszacowuje inwentarze 
dzierżawne sprzedaine i.t. d. 8 * * -  
c u n k i  l e ś n e .  Sporządzanie pla­
nów, projektów, kosztorysów. W sze l­
kie sprawdzenia, rew izy-, informa- 
cye  Urząrjz. sieci te k  fon-, i elrk- 
tracza. Dostawa fęgla, Cementu, 
smarów, maszyn, zboża i ećt. Po- 
ó r e d n r  c i  b p  o g ó l n e .  k Ł J o r a  
r y n m  o d  o m o w y .  854 \

6874

Na le tn i s e z o n  w  m a g a z y n ie  sz:

J. Tiplk
O y ł y  F u r n z a n o w a ,  O f a S T

H a d a m s k ie  u b r a n ia  o t r z y m a n o :  
ic d w a ! i,  a n g ie ls k i  t r j k o t ,  b a ty s ty  

i in . tk a n in y .

Jm i ę
i parow a .arbiarniia

G. Zajcewa
I 'r o r f c z n a  JYa t .
0288

T e l e f .  1 6 -6 3 .
■w F i l ja r  O s i i i je w : k u  2 7  d a m  w ła s n y .

9291

P P H

najwvższe Ceny za n n n ,
wszelkiego rodzain o s a n  s a  
Ś l  V H O  * rzadkie okazy, taba-j 

kierki, emalię, srebro, ! 
leeb1 ,̂ bronzy, porcetanę, sztychy, I 

miniatury 1 t. p , jako też I

perły, brylanty i dropie!
‘ “ ^ p l a t y n o w e ,
Sztuki platyny, złoto 1 srebro według'] 

kursu. 1
C o e n ia n ie  i I n fo w m a e y e  b - * - 1  
p ł a t n i e .  Z w r a c a ć  s i ę  11. k o t . - 

f liz  i o a o b iśo ie .

.1 ZiłaiiiiŁi"
Kijów, KreSzCzatyk N r 2 3 , teL 3-83 
Firm  istnieje od 1858 r! 7C3i I

używane i nowe, Sty 
lowe i zwyczajne,] 
bronzy i porcelana, 
obrazy, grawiury. dy­
wany, portyery, fi­
ranki i najrozmaitsz | 
inne rzeczy do urzą 
dzenia pokojowego.

umeb'»wa-1 
nie b a ­
w ia ln i ,  
sypiaEni, I 

ja d a l n i  if 
g a b in e t .

W  wiellim wyburza t
Ceny n isk ie

27

rag Ina ■- M l  Jtiojj i Szycis
p r a o i w n i a  s t r o jó w  d an aafci-lh  

i dfciu ci n n / o b

Mistrzyni cechu Moskiewsk. i członkini

Atedemii' ■*- J a w s T O i w s k i e l
K i io u ,  M .-Ż y to m d e rn k a  M  2 0 .  81.821

ftauczame pod osob.slyrn kierunkiem podług systemu na­
grodzonego .złotymi medalami i licznymi lyplomami hono- 
-ow ymi pa paryskiej i in, wystawach. Po skończeniu Szko- j  

la wydaje dyolomy na prawo otwarcia pracowni i szkół 
Na egzaminy przyjeżdżają eksperci Cecha Moskiewskit g j. 
Zapis uczenie c a d x i e n n i e .  Program  wysyła się bezpłatnie.!

Firm a egzystuje cd 1892 roku.

Zloty m ed jl 
J ^ p t o  n ie g o

Założona w 1091 roku 

K ijo w rk a  T e e h n icx n o -C h e m ic zn a  F a b ry k a

B .  K O N A R S K I E G O
POLECA" SW EG O  W Y R O B U

' V *  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U :

Ocfat i Politura rô ; Ł
S i t  i p r » i  spirytusów- lo  | C o M k l r u  do bielfzl*y »>■•*- 
*|“ W v I  j  żela*ą, drzewa, t ' fi u « « ł  CYGO K." RHtlP’

Skóry, litograficzne i ir.ne. 1 w płytkach , monetkach i rozm.

C t ą n ik i  w y s y ł a ją  atię r o  ż ą d a n i e .

Farbka do bielizny „iNDYGC KARMIN" w płytkach sprzedaje 
Się we wsaystkich ttagaz/naCh JU R O T A T U . , 52?^

Klimatyczna Stacya Leśna
7 a k ł a d  K u m y s o w y  i W s- 

d o I c c M i o i ) .  
( S * a c y a  » e a i  B r z e s f c o - K i jo w s k ie j) .

Sto klaczy, DlBrzymie lasy iglasie, wszelkie urządzenia hydrcpatyCzne. 
Kuchnia pod dozorem lekarzy; internat, kąpiele w Korynit:. 
W szelkie drgodności n ś . ism jscu.
C e n y  b a r d z o  d o s t ę p n i , .  S z e z e g d ł y e d w r a t n ą  p o o z t a .  S e ­

z o n  s d  2 8  m a ja  sto 14 w r z e ś n i a .  K e le j d o  s a m e g o  m l e js o a .
Adresow ać: D r . D ie r z t  lo k i  w  S ł a w i - c i e .  Lekarze zakładu: H. 

O o b r z y c k i ,  T .  D z ie r z b io h i ,  S .  T u z ,  I .  W y g a n o i s l  i .  91u0

K A U C Y O N G W A N E  b i u r o  

Kcmlsowo-RekomeflJncjtj&e

f . II
Wars2*!wa, Chmi-Jna Nq 25, 

telefon 107 02
Bez kosztów pośrednictwa pra­
codawcom polec*: Admniistrato- 
rów  rolnych, Rządców, Ekono­
mów leśniczych, Gorzelanych, 
Pisarzy, K arb sw yc\  Ogrodni- 
ków, Ogrodniczki, Buchalterów , 

Kasyerów, Kasyerki. 
pośredniczy w kupnie i sprzedr­
ży majątków i dzierżaw, lokuie 
kapitały i załatwia wszelkie po­
średnictwa, 8985

! KilSTROMSKiE

F f ó i n a
G.  B 3 E l f > t . 0 1  A

e r a s s o r a f y  m " 4 .
Otrzymano w wielkim wyborze 
roz-śahe płótna, biel;znę sto le ., ą, 
pończochy, skarpę.., prześcieradła, 
got Dieiunę m ęską towary ba­
w ełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze su.le i niższe od 
wszystkich K ijow ie,rC zep . pro­
szę się osobiście przekonać, /sfie

Kijow ska Parowa 
wulkanizacya autonobilo 
wych i ruwer. sz>n i cpon

J. Berezcwenko
pi. Ratuszowy Nr 3 w po­
dwórzu, maga z. J f  49. 9352

okołp d z ie i ziemi z  dwoma froutrmi, 
z dochodem1 do A - -w rewirze 
Plosiitn  p-zy Drart-owskim żaulku. 
W iadomość szczegółowa: Stołypi-
nowśka 31 m. 12. 8780

tii.szyoy, iiiutory 
lokomobtie pompy 

szyry, artuaiure, 
rury, wagoniki i t. p. polecam i ka­
puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m 1. 

____________________________ . 910/

7 k, ślodzie 1 n.
Królewskie świeżego połow a ma- 
io*eJ«ne, o oeliLat. franku Tt k. 
sztuka1. Jóa^azyŁ W aaioK asia . 
w  jWnfylkoW. H tel. Sft-lN. IKi.f

B u le r a r  8  m . 2  wyprz-daż całe­
go urządzenia domu. Od 1 2 -5 .

fco c

Cegła ogniotrwała
wyższego gatunku tabryki ( lZ m ie -  
o n g ”  J .  U . s a z j n s  g o to ra  i5ż
nych rozmiarów. Przyjm ują obst 
analizy i cen. na żądanie. Adres 
poczta W olodarka kijow skiej guber 
w. L-eh *ezycha. 0448

Sprawy :eśna. karczowa­
nie lasu, p^ow, we wszyst, urzędach, 
likwidac/a i zastaw m ijątków . Gec.- 
m -tra-; jKsatoi V,'.-Fr«nkowski. Mi- 
nałowska 9 tel, 25 80. 8911
T S i t i o  d o  e p rz e d s tł i ia i i  P i . jw y  
" 6 sB.iv garn. K lejton-  honn} na 

10 koni Lauća, W iktor. Powozy, sa­
nie. uprząż. Adr.: Podole, Latyczów, 
w Rudnia, M. Sm sliński 9522

U i e s c k n n t e  z 2 nmeb.ow&nych 
pokoi, knchni. -vazmy d i w yna­

jęcia — oglądać od 10—12. Instytuc-
" Z . 9528ka 22 - 27.

S a l o n ;  g u b in e t  i s y p i a ln i e  na
ez** wystawy oddaję. 1'amżę 

przyj cno 2  u s a n i  zapewntona diSbra

Wysyła
na

ćeszystkie

Księgarnia i sLład pianin

K a p o la  S z a p e g o
MiLołajowska 9.

PTanDncr
L e i i t u k a

F a b r y k a  F a r b  o l e j  
n y c h  i P o k o s t u

Poleca Szan Publiczności mająfiy na . . .
wvch leoszych fabryk do Cen/Ch bardzo dostępnych, oraz Tekturą sme 
łowcową i lakier ŁsfaltoWy do pokrycia dachów, Karbollneutn, Cenuni 
Gips i Szczotki dla domowego utytxu i technicznyc a celów . Faroy t lejne 
i pokost p.-g. cen n u *, który wysyła s :ę gratt*. Adres główmego składu 
K ijó w , P la o  A l e k s a n d r o w s k i '^  6 ,  d. wł. tel. Nr. 20 48. 8695

W .  ^ T A B A C Z n iK A
W .-W asylkow ska 27, lei. 15 38

? Wb Naawor.Dostaw Ct

Kreszcz. 44 tel. 41^
orromny wybór 
lo d o w n i zagrań1, 
rw fo n ó w  „Prana' 
do gazów, wszel­
kiego rodzaju na­
pojów domowym 
sposob< m. Kia- 
s a j n h i  a m a n t  
du robienia lo ­
d ó w . 9159

SP E C Y A L N Y  SK Ł A D -

Pierza i Puchu
gotowe poduszki. 4636

J. Richter, Kreszczatyk ID,
Centralne Biuro
Rachunkowe

p r z e p i e y s f l a i c  
n a  m a s z y n a c h .
Kijów, K re*-ć .a ty k
42 Teł. 28 61. 1149

2 l& ^ tc tĄ ^ x /, 'r fiA y v y /ć r? y v rt/ ( 9 .

Z a / u ć y  9 9  U ’? .x s< /'/u w

^ g ś ^ ś K l f  powodu zakończeiiia handiu
T-wa

i 1 itarenko
S p r z e d a ż;

Kgzamioy powjtfeacm^. ro^pjczną s"ę dn. 1-go września, prelekcye zaś | 
15 ga września r, b. Na kurs 1 spncyaloy przym o ntćni są s ruchacze n 
podstawie ukończeni* szkoły średnic, filologiczny, handlowejjlub realn“ j 
orat  na mocy egzamitju w tym zakresie. 960

W aterm anstei t) Bu olai i  Pen

wszystkich towarów. 9011
|W m L a ia7 yn ie  jjp zy  t a l .  ^ p a re z n e j  Hp S r ó g  K r e i z -  

c z r ł y k u  . ^ a n a z j f n i

Jedwab, sukno, walna, parkał, płótno, kołdry,
Pitodn. Fos. T-tfio llandiu Towar, Aptecznymi

„ST0KKA“
z n a k o m ita  i p o ż y tecz n a  

NO W OŚĆ

dla wiejskiego gospodarstwa-
S z c z e g ó ły  na ż ą a a  lie,

GŁÓ W N Y AGENT

Ant. T1UREKCZ1JEW
R astaw  nad D.

Pocztowy zaalelt 30 d 9149

opiek* ł utrzymanie 
Sk ; 45 m. 17

Stoiy pip c.v-
9t>5l

ęjMr.cfli. J7X w icltu l A U ^ynj Sin- 
g"t i różce, Dięknie srvjace, 

5-letnia gw iranćya, ręczne od 18 r ,  
cożne cd 28, p ierśó ien icse  od 38, 
<*e£itrpszpulkowe od 42 rb. Uwagą: 
do kaźacj maszyny dodajemy be-- 
piztnie aparat dc krt/ju damskiego, 
n i; jo  wszy wynalazek, nagrodzony 
złotym krzyżem i m edalairi, za po­
mocą Itórego  m>żaa się nauCzyC 
kroju bez n uczyćieiki. Kto już mii 
mzszycę może u a b jć  tam  apar,*t z 
objaśnieniem i ryrunkami za 5 rubli. 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie. F ir-

Wv
H.

a otrześcyaóska. Warszawa, No 
y-Św :it 36. L . V.G Konopka i S  kika

9291

1200 « y n a  ? j  k ó w
(do obmyślenia) z wyznaemnemł 
prem Um ;._ W ysyła z *  1,50 rnb pei- 
nomo .. międzynar. ciur pttentow ych. 
Kadm ierz Grandenberg, W arszaw a. 
Piękna 34. W y n a lu k i finansuje i pa­
tentuje gwaranCyinie. 935,

Hyyisniczne

tylko w majjąjynie 
G . A e id e r lo
7W- V A S Y Ł X P W S K A  (O.

W  ffldgaz/ni?
wyrobów mst&lowych

K r c s ę c z a ty k  jtt 50,
tel. 5-6-7, 5111

Otr ymane prawdziwe Drezdeńskie
L o d o w i i  i M a s z y  taki «? a  L o d ó w
W wielkim wyborze po cenach nad r umiarkow

M i

t  CH LDURK 
B E Z  SODY,
B E Z  HIYUŁA 

Sam  p ie rz e  b ie liz n ę . 
Ż ą d a jc ie  s s z ę d z ie .  P u c z k a  2 0  k .

Skład maszyn, naryfzi rolniczych, nawtzdw 
sztucznych STAKISLAWA TARGOŃSKIEGO
w Busz5'nće posiada: pługi, brcnv, sRwniki, w k ln ie , młynki, tryjery, rta 
szyny żniwne, konne m locar- P p y a r i o ł i ł W i D i P t na ^,!D- 
nre i inne narzędzia robucze, *  * «.C5y<3 l S L W I l » l t J i o l W l ł i  podolską 

„Kompa- l I p n n n  w Am eryce, (lokomobile, m łocarnie 
nil M'ot arfi1 —• I*  U -  -j* z automatyczny mi samopodawaczami 
| powietrznymi elewatorami do słomy, naaszyny do budowy dróg bitych 
i gruntowych^ samochsdy Darowe i traktory benzynowe pług. p aro-)e

trnai oraz automobile). Towarzystwa Akcyinega Ta-
deusz Kowalski i A. Trylski
3n okonowyc. Bar..forda, najnowszej kon-trukcyi kul ty wa tory sprężynowe 
.S lą fa k ", udoskonal-re w ały ugniatane. Camplu m  i wały-ryugle z p e  ś- 
cieniamj z 2 ch P a n f l i l f i  na Ż4’ wskazane w katalogach
połów złożonymi). « O l f « i m i  durne L r i - f l f  z wyjątkiem wyrobów
I a* I i Si! « 8iićzoi!c fraiu-o stacya szerokotorowej kolei
bryk l» OCS. 7 0 ,  cd b :eraj.ęcego Adres: po:zt i telegr. Ritchny
Targoński h 71,

n d k tą p ię  d z id rż iiw ę  ś a  K o ­
l i "  ły n iu  1000 m głębokiego C ;a '- 
noziemu z wspaniałymi żasjfe warai  ̂
żywym (do 200 s r t )  i nbjnow.*z>mJ 
m artw y * inwentarzem, ślicznym 
parkiem, ogrodami, domem, na wy 
jrtkowo dogodnych warunkach ni 
9 lat. K o ltj, s-osa, miasto powiatowe 
8 w. D c iu tertsa  itotówki putizeba 
40 tys rub. poczta Łuck, gub W cl 
skriyoka p o c.t 45. 9598

GA TUNKOW A

Hodowla królików
Kijów, Obserwatorna 17.

Dc sprzedania młodzież w różnym 
wie kii od premiow. z ło t . m z ( * l .  
kró liló w  róiaycL rzs. 95 5

WifNALAZKf FINANSUJE P A T E H -
T U JE  GWARAliT JHIE

Pełnomocnik raiędzynarod. Z jeon. 
biur patentów. K a z im ie rz  (  i an-  
de n b e rg , W arszawa, W ilcza 682
•' ef -r  182-70 . 93.8;

H U T E L . P E B S r O N A T

„ C o s m o p o H t e "
w  K ijo w ie  1824 

KushnJa wykwsmna. Komfort n« 
•wczesny. Pokoje ed 1 rb. Obiady 
dla przvchodzatyCłt- Instytutowi. 1 6 , 
iz f piętro w. 10. Telefon a8-ną

liY M d N d ć) (G a lto y a )  8895 
SzCzaw. y o torw.-alka\.-iodn-bro*k 
źelaziste P e n s jo n a t , p o d  Klatl .  
G toehą,L potozpó y wśród laau Sipii- 
kowego, 50 por o j , ogrzewanych sy- 
tter em -G itiu i", dwupiętrowa sala- 
kuchnin w ro iow i, dyeta indywidus- 
llT-iwana rod nadzorem lekarza

P*s d z ie c i  i m Ł f  i e ż j
1 nt rnat prz<? Demyonacie p ,p cd  
M ak ią  B a a R ą t :  przi-jm uje dzieći 
sam a od c*. ero letu ich . O p iek r le -  
k ar ka i w ychow aw cza, ns żądanie 
1 auks, kon w ersacya, m ufyka, g im ­
nastyka S p e c ja ln o ś ć : O dżyw irnie
w ątłych  dzieci broszury do n ib y  
Cia w  księgarn i Idzikov sLiego. P ro ­
spekty pensy ona-u i internatu gratis 
w ysyła w ła śc ic ie lk a  V 4 l ' e r a a a t

^ l l l f U ^ w t  Poszukuj“ kendycyi lub 
a -  -  ^ * U  zajęcia. Niemen, W i-
leńsk Huta. Sz/morowśki

U f  p a l a k ie j  rodzinie co  wynaję-
■■ C a 2 iub 3 pokoje, jeaen jż c  

być oduzielnie, z elektrycznością 
i wy^odam Piorezna 2 nt. 63 055ż

i ic  f c i t l k j  poszukuje kood- 
1 na .sto. tTzedm girunar., fran, 

cusk , niem.. dorkonaie maz. W in i-
Ca d S.iio Ij nskiej dla A. 9554

f l p  w y n ajęcia
ność ogródek, v’szetkie

5 p tk o 1, elektrycz 

dy, blizko wystawy,
wy 10- 

L tb o r a to in i  10
9607

r  j, w j a a j ą c i a  2  d u że  pokoje 
tJ*>  u m th io .a n r , elekirycz z v-y- 
g o d a m i.  Można Da czai w ystaw i, 
1)jv< rrev' kol. i w ysław i 5 m m il j i  -
dy, Ż ylińska 74 5, m. 6 'oficyna 2 ie 
piętre. 96' $

3 o l r  z e b n a  nauczycielka dla przy- 
I  gotowań a chłopca do pierwszej 
klasy g m in p u m  i driewczynce dać 
paeząwi P-nsya 10 rubli, Całkowi­
te ut zymanie osebay pokój, koszta 
podroży Póczta CLabno k ijow skie 
gub. M. Zawadzki. 9577

Balody in ż y n ie r  bw dew nicz*
n l  poszukuie pesady lub robói od 
lipća. 4 prayiyki. Oferty: Jiniszew - 
tki. W.-Pcdwair>a 2.T2G dla G łogow- 
skiego, -9174



O Z I E R N I K
BPaaiMgliMI

K I J O W S K I Niedziela, J. 26 maja ,S czeiwca) i g i 3  r f i  137

D n ia  2 8  g o  majfi 19 3  1*. || Traktor ■■ O  I L  P & J L L ”
f n l u r  ndloo f aivni r\A ć+att-tri BK.,,,1 j:, »HL-V| na gruntach folwarcznych w od leg ] iści ICO sążni od rtaćyi kole 

‘ jowej RACHNY odbędzie ssę

F a b r y k i  K o m p a - T  j? 
n ii „ M lo c a r n  ’ tJ  q

i 8 -tn ;o s k ib o w y m  I f l l S S A  
p łu g ie m  F i i t r y k i  U i n f l *

I Usoby interesujące s ę  temi maszynami mogą obejrzeć je  w ruchu 
[przy pracy W  Ciągu d n i  przycboizi i odchodzi od st. R achoy 

po 5 pociągów pasażerskich w sirouę O ie sy  i Kijowa.

[ k ł .d  Maszyn I N a r z ^ z i  Roli h zyc h  ...Stanisfaw  Ta gońskl11.
W razie niep< g»dy próóa będzie odłożona. 9584

19 t a  M i  w l «  I I  W I K I  I  1 1 1
PKOKEZRA S .

 Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:

M a n lr .P n r m fr lr  M« zy’1F S7P*słt wIąI I I a l / l i  U U I  I I U L iJ l i  zalkowy. Czyści zapasowe.

Akc. Tow. Venłzki. nikł Parowniki do 'paszy.

Hofhenr; &Schrantz.
czyn cw e, Prasy do słomy. W ialn:e.

Clayton & Shuttleworth,
we. M 'ocarnie konne. S i e w n i k i  k o m ­
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T  r a k ł o r y  (czyli D rogówki) naftowe do 
orki. Siew niki z talerzowem i radeskami. 
Brony talerzowe. Brony sp rężynow t. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wa Rumely w Ameryce. -5
C o o r - ^ i o n ł ł  P *US' pa ow e - samochody 135 silne. 
U u d i O u U l l i  L< komobile i mlocarnie parowe. Mło- 

carnie k cn icz ' nowe.
D r O C / i K a l l *  p ulw cry z»tory  konne. O pryskiw acze ,A p o l-  
Ł C o l a ł lO l  1 lo* do bielenia i dezynfekcje.

M 0I Git© Wirówlti do ‘Dlel,< n a c z y n ia  do  m le ­c za rn i.

Br, Rober i Ćlaytona, ”-'trki.
P a s y .  W a r k i  B r e z e n t y .

Farby w wysokim  gatunku faDr. Holzapfel i Zardr.^

Wy daw nictwT BeT h NER A* T^WOLFFA*
'r iO W O ŚĆ !

K A ZIJRIgRZ GLIŃSKI
NOWObĆ!

L W I
Powieść historyczna. Cena rb. 1.150

Tesroż autora poprzednio wydane:
S łu b  k rw i. I’ wieść bu ta yó.-ua 150
S z l a o h o i o  a a  z a q r o l ł z ;« .  P ow eSć obyczajowa z X V  II w. 1.50 
W f b j r  i i o e z r i .  Z uurtreiem auton . Ro. 1 20 W oz,*, npr. iŁti

NOWOŚCI!

JAN HU3K0WSKI- G E S T Y .
N OW OŚCII

Ceny rb. 1.20

W Ł A 0 Y 3 Ł  \W  JA G N !Ą Ti<O W SK I knp. w ojtk franC.

W krainie bokserów, F 0W iiść.

TEODOR JESKE-CHOiŃ.KI

W patach wolnej miłości. Cen 1 rb. 1,40

N O W O SC!
JA CIEJ WIERZBIN 3KI

Małżeństwo na próbę.
Tegoż autora poprzednio wydane:

P i ę ś ć  l a r c i a a  W ilc z k a .
P o J  M y s ią  w e ż ą .  Pow ieść współczesna ze stosunków

pi zn dat c ‘i 1.80

N O W O ŚCI

Cena rb. 1.40

1 50

I

NOWOSC!
HENRY < Z iIERZCHOWSKI

A n io ły  p la c ią .
Tegoż autora poprzednio w ylane:

L i t e » » t .  Powieść.
M s i  ip j:e .  Powi- ść.
S t e p c w s  P a m e n k * .  Pow 'eść.
9356 h o  nabyciu  u:e U'a~yslkich k s i q a vn iach

K O W d Ś Ć I

Cena ib. 1.40

1 20 
1.20 
1 20

Chiński magazyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

K r e s z c z a t y k  AA 48 .
S p r z e d a ż  d e t a lic z n a  p j  c e n a c h  b u rto w y o J ii

— O .  C ,_ Popowa. Gubiona, K u.niecaara, P eiło w *, Bot 1 *» 
I t L l U f l l f l  kil,a’ W y sock ieg o -  Dietnentjewa i in. firm. Je K S N i f S  
d  dyny magazyn w Kijowie, gdzie w b ił W H
jMit p a ljo a  i mielona za pomocą ma- * f f  l H o le n d e r s k ie  lep-
szyny elektrycznej w obecności kuou- J y f l K d n  szych firm od I rb 
iacego. S u r o p a t  < własnego w yrjbu- w m m m m w  20 kop
A  I . - 1 _ 5 _  h e r b a tn ik i ,  k a r m e lk i ,  c u tc ie rk l o w o c o w e

L Z E K D I d O a .  1 in w y roby cukiernicze: G Bormana, Siu i S  ki 
C  1 Krc mski* go i in. Je^szych firm. Zawsze świeże!

Pp kupującym heroate, kawę, w yrób, cukiernicze, kakao—dodaje się p e 
miuin z w elkiego wyboru wspaniałych rzecze, stale posiać ap.yeo na sk łi- 
dzie lub też r, b it  w gotówce. M eb le  b am b u sow e I p a ra w a n y  q »-

ł o « o  i n obstalunek. 7 1Sy

P ie g i, p r y s z c z e ,  w ą g r y  
m o k r e  i s u c h e  l i s z a j e ,  
a w ę d z e n ie , k r o s t *  i w s z e l  
k ie g o  r o d z a ju  n ie c z y s t o ­
ść" s k ó r y  keczy  i u s u w a  
n ajrad y kaln ie j rozpow szechnione 1 u- 

znsine i rzez pow agi lekarsk e

MYDŁO ks. KNEIPPA, i

O rze, s ie je , źnie, m łóci

H W , Ł  bronuje, priew ozi ciężary

pempuje wodą i wykonuje wszelkie roboty 
wiejskiego gospodarstwa. .......

O p a l a  s i ę  n a t t p ,  c l b o  

c z e r w o n ą ,  l u b  b i a ł ą  

r o p ą  n a f t o w ą .
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N a j le p s z a  o r k a  i m la c k a  o s ią g a  s ię  ty !k a  p r z y  u ż y w a n iu  T r a c t o r a
„O IL  P O 0 L ”  i m ło c a r n i  „ T Y G R Y S ” .

F I R M Y

R U I W E L Y  P R O D U C T S  C - o
O T E Sfl, P u sz k in  >1 s  3 3 , s k r z y n k a  p o c z to w a  M  2 7 6 .

Wyroby własnych fabryk
Nzftowe T iacto ry  „Oil P ool“ 
Parowe srmochody .T y g ry s" i 

,Adw anCe*. ^
Pługi mechzn. lrm . i'talerzowe 
LoCoraobile .G aar-Stott".
Naliowe motory „Rume j “ .

MłoCarnie koniczynowe , Gaar- 
Scott" i „Rumely":

Maszyry do tartaków „Gaar- 
S c itt" ,

Młocaroie „Tygrys" i „AdwanCe" 
MlcCarnie do kukurydzy ^Rumely’ 1

Kombinowane pici wiaS ko - wy- 
dzielacze i szredery do kuku 
rydzy.

M iocarnie do ryżu „T ygrys". 
Prasy do siana „Rum ely”

K A T A L f t G I  na pierwSifi żądanie w ysyła  s ;e bezpłatnie P rzy zasięganiu wiadom ości
proszę powoJ/i tać się na tę ga:ete.

7524

Niniejszem zawiadam iam y, że przedstawicielstwo naszej firmy w K i j o w i e  p ow ie-zjliśm j

D-rowr Z. Januszew skiem u
Ł utari r.sk i Ne 11. b i u r o  a g r o n o m i c z n e .

inŻYM IEROW IE.

S. T rjjL iiti, L Ptil&rid, W. Trojaŝ wski i i  0=tr:wski.

Wodociągi, Instalacye elektryczne. 7020

W AR  SZA W A . M a r s z a łk o w s k a  ML 108.

Kreszczatyk 43
wprost Fundtiklejów -kiej obok mtt 

gez Indr.ska bel etege.

M i. I  i  Doiiii
KRESZCZATYK 22. a

W Y Ł Ą C Z N I R E P R E Z E N T A N C I P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .

Powietrzne elewatory,
składające s ło m ę  przy pom ocy i  ro b o tn ik a .

Ruston, Proetor C-oi
Lokc mobile, lokom otyw y drożne i do orki, mlocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

K T l s a l  siew niki rzędowe i wie-
l * " ™ *  w w I W l i  lorzędowe pielnlki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
|  M otory naftowe stałe i lckomobile no-

■ B p 3  w o -ulepszone, ekonom iczne i pruwie
bez dymu.

R. A* L iste r 3t C-o: ±
mleka, łatwe do użycia, itkkie w ru c h u , wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M i f i ł a t - B w - a r S  ■ M łocarnie Lonne, kie-
8 W I s B S K I  ■ w y * ,  raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

Champion m aszyny żniwne.

śinmuslaon & C-o w alce młyńskie.

W  cenach bardzo nizkieb lozma 
jte  ita^ofyine używane i nowi 
w rozmi-itych si y  -co  n  is ł i j  
lustra, o b ia ty  i fcztycby >nanyci 
ita iożyt. i w s j (Iciesn y ch  zagra­
nicznych i rosyjskie i o a a o y  
brocz, porcelana, k y» tał, z e ,* )  
ki, dywany, portyery, wazy, pasy 
:■ łuckie, 1 iaowe starożytności i wie 
le innych sU rtżym ych, no wy c l 
r eesy i zwykłych ola kolekcyi luł' 
umeblowania mi.szkań m e b le  
m słoniow e, z kcrelskiej bronzy, 
oslisaadry orzechowe, i ebaocw e 
i in. w X V , X V I directońe, ba 
roqu<*, rococo, dtnzi , i inne Kom­
pletne u teblow am a, naczynia i 
i inne rztczy niezbędne w ^os 
podarstwie można nabyć po ce­
nach bardzo nizkieb.
U p r a s z a  a ią  z w r ó c i ć  u w a g ę  
n a  d o k ła d n y  c d r e a  i o b t jr z Ł Ć
Nabywanie rzeczy nie ja s t obowiąz 

kewe.
K r e s z c z a ż y k  4 3 ,  w p r o s t  F u r -  
d u k le jo w w fc ie j ok tbc m a g a z .

I n a r t a h a .

Kupiond rie c Tf można zostawić r«a 
przechowanie bezpłatne do josseni

Sieczkzrnir 
i siekacze Bonthaiia, Glaytę. 

na i Robera.
Cieszące się uznaniem: Eksfyrpatory, ku ltyw ttory  .A ta m a c* ,

WŁAS^FJ FABRYKI.
W A R SZ A W SK IE  b lU R O

JUSel ioracyi  R o l n y c h
In żjirie r Ił. S todolsk i

przen'e.siotie zostało <lo miasta R 4  ■ a a  Woł, guo B !uro iJn ie ja  o i  1^90 
roku, wykonywa wszelkie rcbctv w aatri s nacli-racyi r ln^ch i wonnic- 

iwa w chodiące. A łJc s : Rów ur, W ol. gub. 9n00

rsTRZEr ‘.CSI | N AS L A 0 OWHICT V!

; . Ń < L W  O Ł Ś ć ' . !

P  O  K  O J  D W Y „

M A G I E L "  S T O L I
< » S A N I T A S  h

NlElBąOłJYwKAlDEJRODUNIE 
BARDZO PRAKTYCINY!

! W A R  S Z A W A

.1 K IE LS  :-«..óK|-
? BURAKOWSKA /

15
CENNIKI Wy5Y- 
tAMY BEZPŁATNIE 
NA KAŻDE Żl̂ DhNIE

j S k ł a d  f a h p y c r n y  
n a r z ę d z i  r c J t a i c z y c h

K ijiw , ul Be^akowska 31 w pcfol iu 
dworca osobowego

Poleca znakomite:
S i e w n  k i  łyżeczko we pat. jFV. Mellclian zwyczajne i komb. aowane 
W i ą z a ł k i ,  2niwit.rkl, kosiarki i grabie uzupełnione FJano 
M ł o c a  *  m r  ręczne, konne i do Ciczyszczarni, ziaren.
"  < c r a % ,  wisiinre, żm ijki se j aratory , m łoc. koniczynow e 
S ie c z k a r n ie  ręczne konne i parow e

G a r n it u r y  jp a ro w t. S i ln ik i  n a fto w e .
W szelkie inne maszyny rolnic ze i Części zapasowe do wszystkich maszyn

S lf le  !-ą n *  składzie.
“ 1 Katalogi na źądcnic bezpłatnie. — — — —

Na W s z e M ii* o i , ji f c le j W y staw ił: K i jo w s k ie j f i r m a  b i t n e  u d z ia ł 
w p a w ilo n ie  S y s d y k . t .  o z e s h io h  fa b r y k a n tó w  JNft 114 i w « 

w ła s n y m  p a w ilo n ie  Ab 9 .  9449

W m a g a z y n , m o d n y c h  b ła w a tn y o h  to w a ró w

Br. li. i Ł  Lepejko i S u
K;ćszczatyk N-r 40. tel. 2C-65 F ilia  Lwowska (Targ Silim y) N-r 4. teł. 42

OTRZYMANO li na sezon

Ceny sumienna i stałe. 7 oaa

P rzedstaw icieli skład T .w a  R u b e ro id . fnź. W. K1.IG1HAN Kijów, Ale- 
ksand-. 45 (wpr Chateau) tel. ir.—2i .  Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11

Prawdzie Gentłoian
ItfYWA JEDYNIE

□ NLY
z n a k o m i t a

PASTfc 
DO OBUWIA

2A0AĆ WSZĘDZIE f

150!

T l  i  d i i i  i i ) ,  m a t e k .  r i * ! k & n w i « . l e -

aoenżOwp s*6b nwnwawyctp »
tiarcou*. F 4 u a e z s  r  m  . n l r  

p» awLdłowy r o r w t f  k rw i. kew- 
oi i m ięśn i. N iezbędny p o k a rm  
d la  d ł i r c i  w r k r r a ie  zą b iio -  

w anta i rośn ^ o E s.
Liczne opinie Pp L ek ariy  i Ordynat 
szpitali d :łącza się  ao każoego pudeł­

ka. Dostać można wszędzie. 
C sn a  p u d e ł k a  r b .  I. . 80Q7

P r z y b o r y  d o  p e d ^ ó ż y  1 t. p. Kufry, wali­
zy, nesesery, futerały na broń i aparaty fo to­
graficzne i t. p. N a j t a n i e j  w zakfsfozie R E N  

P ^ K A  H O Y E R n  ( p. współpr. Nissena i WOrtz 
i S -w ie  w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w po- 
d w jrz il. Przyjm uje reperacye i z m ó w ien ie . 
R  ibota elegancka i moCna a95f

l e i
S Z Y D E Ł K O W E

S  a  o  2 k
l i iu  trustowa M m
W najlepszym gatunku i damskie 
pończochy. pr7y Kupnie pći tuzina

P o w o z y
w wielkim wy­
borze N .  M li- 
S A L I t l N .  Ki­
jów , Kreszcz. 9. 

9228.

P o trz e b n y  kr Morowy praktykant 
lub pra>t>k»ntka do biura Bir- 

szenka. Puszkinsk- 11 -1 3 . 9604

Paltoty (feieciąsm
Kostyumy, .Suknie, Kapelusze 

w  wielkim  w yborze. 686

Ciesko-ftosyjska Mechan. Fabryka

G. AUD RL"!
W .  W a s y l k c w e k a .  2 0 .

ł r«x-Fix».

M ło d a  p o lk a  ukcńczyła szkołę 
” 1 lan ćlo w ą W ołodkiew iczowej 
poszukuje posady nauczycielki. Kuz- 
n'eczna 102—25. 9587

p o t r z e b n a  panienka na lato 
dwóch chłopców i 1-kCyi u<

Magazyn Futer 8513

K reszczatyk 22 w podwórzu. 

PRZY|ML'JF. N AJR O ZM AITSZE

meczy futrzane i dywany
do przochowania.

i i 3W U Z )3Z ^ 3Z S O ł i d ii
m\)\) "

lA l t ig *  poiiicuKłi pu^zuRujc pasa jy
I»l do » n  ejszyrh dzieci, zna trochę 
stó j. TrJiCkl zaułek 6 - 6  J . K. 9550

K i j o w s k i  1- s z a  i  
Sala Ccytscyjaa

Kreszczatyk ay wprost Proreznej.
Dosiada tm sorzedaź w wielkim wy 
bsrze najrozmaitsze m eble . s:aro- 
żyme i .w yczajne obra/y, grawiury 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze­
czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczc- 
na. Sorzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych n licytacyi rzeczy co 
dziennie od g io  rano ao 7 wiecz.

do
chłopców i 1-kCyi uCzn 

ws-ęun. klasy . Osobiści*" K.resicza- 
tyk 41 m. 61, od 10 do 12 r_ 9582

Z zg-anlciny bufetow iec z patentem 
i debremi świadectwami poszu­

kuje pos&cy Zgłoszenia przyjuągjp 
A.dminlstr. „Dziennika" dla W . W .

9303

Stuilsnt poszukuje lekcyi na wieś. 
Ru nirCtna 41 m. 7 .; 9591

Buchaltera po»ady pojzukuję w Kf- 
jiw ie . Upraszam zawiadom ć  

przez p. K ic iń sk ich  M. Błagow iesz-
cz* ń <ka 20 3. 959‘ż

N auczycielka muzyki, śwUd. kons., 
ucz, Mithał., konw ersacye franc 

i angici.ka, wyjedz,e na lato. W a r­
szawa, Ks ą ięca  7 m 6 9C05

Wa rs z a w a . Stin cya  dla uCin ów 
aikói polskich Felicyi R uin ie- 

kiej. Wysuka S a o in a  5 m. 4 Opieka 
rod rit elska, ku h ia zdrowa, obllta, 
pezoje widne. Szczegóły na m itj.cu  
lub Dura Lozińiku, Zozónka. poczta 
Lipowiec, gub. kijowska. 9599

©desa
p r d A a m & r M . t ę  m m

,Dzienni* Kljowtki'*
p r z y j a i a j e

S s ię g « b « ia  1 Dxy««lai«

A. Zwierowicza
4ebn4onelmi«inStag>a • («

H««aNtsr eso«wt«i R « 9 in «  Ź m l j s n u t k b !> n k « ro i»  P olska w  JLJjowitt, ultcs fC rcszciatyk ł 4  38 . Wydawca, A n to n i Z ie k e ń ik i .


